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Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
gon. z dnia 25 b. m.: 

Przez cały dzień wezorajszy nieprzyja- 
cisi w dalszym ciggu z wielką energią pôso- 
wadził ataki na półnccnym froncie w ob- 
szzrze Grodna, Główne natarcia skierowa- 
ne były w kierunku Sokółki i wzdłuż szo- 
sy z Wolny na Ros. Oddziały nasze ustępu- 
ją w ciężkich walkach, Nieprzyjaciel opa- 
nował Kuźnice. Na zachód od rzeki Zelwy 
odiłziałv nasze pod parciem przeważają- 
cych sił przeciwnika ustępują wzdłuż szosy 
SłoninPrużsny. Na fronse Kobryńskim 
zacięte ataki niesrzyjacielskie na rejon 
Borezyny-Kartuskiej zostały przez oddziały 
poznańskie odparte. Nieprzyjaciel, który tu 
taj poniósł bardzo ciężkie straty, zaniechał 
Gzasowo dziszej akeyi zaczepnej. | 

Na Poiesiu sytuacya bez poważniejszych 
zmian. Jedynie w rejonie Łogiszyna piecho- 
ta nrszą lokalnym atakiem wyparła przeci- 
wnika z zajmowanych przez mego okopów, 
wzięła jeńców i jeden karabin maszynowy. 

Ng Styrze sytuwya bez zmian y. 

| rejonie Berestaczka zacięte walki. 
Qddzisty nasze, które od 10 dni znajdują 
8:; w bezustannej waise z kawaleryą nie- 
przyjacielska, w dniu wczorajszym pod sil- 
nymi jej naporem zmuszone b do wyco- 
tania sią na Radziwiłłów. Odwrót ten odby- 
wał sia w bardzo ciężkich warunkach. Je- 
Uma z naszych brygad przebiła się przez 
zwarty pierścień oddziałów nieprzyjaciel- 
skieh, Obie walczące strony poniosły vięż- 
kie straty. W całej tej akeyi wybitną ro- 
ę odegrał pociąg pancerny „Pionier“. | 
„Na Zbruczu gwattowne ataki nieprzyja- 
cieiszję dorrowadzity w dniu wezorajszym 
čo zajęcia przvczójza mestowego Wolo- 
czysk, od tygodnia bronionego z prawdzi- 
wem  bohaterstwiem przez nasze oddziały. 
Na odcinku od Krzemiońca do Wołoczysk 
front nasz wygiął się pod silnym naciskiem 


ulszczona gotówką. 
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| na całym froncie. 


rzeważających Bił przeciwnika. Obecnie 
ka się zacięte waiki na wschód cd Po- 
| cznjowa, Wiszniowa i Zbaraża. 

"Na południe od tego rejonu Hustatym, 
kitóry przejściowo znajdował się w ręku 
| nierrzyjcieia, został odbity brawurowym 

takiem oddziałów naszych pod dowódz- 
twem pułkownika Wolbnera. =" 

Warszawa, P. A. T. Komunikat sz bu 
generalnego wojsk polskich z dnia 26 lipca: 
© Kolumny: _nieprzyjacielskie, atakujące 
i wzdłuż SzOSy. Grodno-—Biatystok, zajęty So- 
'kóżkę. Oddziały nasze w ciężkich Ne 
'edpierają ataki na linii rzeki Stokołdy. Na 
linii kolejowej Wółkowysk—Czeremcha nie- 
przyjaciel opanował stacyę Świsłacz. Nad 
'Jesiotdą XIV dywizya piechoty pozńasdskiej 
logparła wszystkie energiczne ataki przeci- 
‘wnika w rejonie Berezyny Kartuskiej. 
| Na Polesiu utarczki patroli. == 

Na południu oddziały nasze pod nac:skiem 


(nieprzyjaciela Opuściły Brody. Pod Beieste-- 


|ezkiem piechota nasza i kawalerya znajduje 
nieprzyjacielską. Na 
| wschód od Taraopola, w rejonie Zbaraża 
ji Borek Wielkich oddziały nasze stawiają 
zacięty opór posuwającym się na zachód sil- 
inym eddziatom piechoty i jazdy nieprzyja- 
leisgicj. y 

ù Nad 'Daiestrem w rejonie Iwanie Puste 
|nólszewity sforsowali Zbrucz na odcinku 
| wojsk ukraińekieh i zajęli Lubamkę i Czarną 
|Karezmę. Walki w toku. 

i Zastępca szefa sztabu generalnego: 
| Kuliński, generał-pnor. 


PRZYJAZD GEN. IWASZKIEWICZA 
DO LWOWA. 

Lwów. P. A. T. „Gazeta Lwowska“ do- 
nosi: Wezoraj rano przybyi do Lwowa gen. 
iwaszkiewicz. Przyjazd dowódcy ł po- 
byt jego we Lwowie jest dyktowany wzelę- 
dami operacyjnemi. : 


z w 


Gen. Iwaszkiewicz 6 sytuacji. | 


Korespondent wojenny p. St. Zacharia- 
siewiez zamieszcza w „Gazecie Lwow- 
skioj“ następującą opinię generała Iwa- 
szkiewieza o sytuacyi wojennej: 

Gen. Iwaszkiewicz tak się wyraził o sy- 
tuacyi na froncie, w obrębie jego armii: 

— Niepowodzenie na fromcie i ustawicz- 
na eiężkie walki podezas cofania się nie 


zdemoralizowały mego bohaterskiego żoł- | 


nierza, z takiem poświęceniem broniącego 
granie Rzeczypospolitej. 


„Mimo przemęczenia bije się on znakomi- | 


cie i tam, gdzie zetknie się z oddziałami 
uieprzyjnacielskini į zmusi je do regularnej 
bitwy, te pierzchają. nie wytrzymując ude- 
1żGŃ naszych. 

„Cofanie się spowedowane było zagroże- 
niom tyłów przez kawaleryę  bolszewieką, 
którą jednak boju nie szuka, sieje panikę 
Poza linią bojową i napada na tabory. 

Przeciw tej metodzie wałki bolszewików 
8) dwa sposoby, które powinniśmy w czyn 
Wprowadzić. Trzeba zasilać naszą kawale- 
ryę eGsaz nowymi oddziałami. Do tych od- 
działów powinien iść żołnierz umiejący do- 
rze jeździć, wyćwieczony i odważny. 

Organizacye ochotnicze powinny być skon 
tentrowane celem ochronienin tyłów i pun- 
któw węzłowych, by stawić czoło oddzia- 
łom, które przez front się przedzierają. 


Pomoc Zachodu. 
Wczoraj przybyła do Warszawy misya 
ambasadorów i generałów alianckich. Ma 
Ona stwierdeić, jakiej pomocy potrzebuje 
Rzeczpospolita Polska wogóle, a jej armia 
w szczególności. Ma ona „zbadać położe- 
Bie'* i wystosować relacye do Rady Najwyż- 
szej, Ta dopiero poczyni odpowiednie za- 
A majte na celu ewentualne wy- 
sz „Polski większych ilości materya- 

a Schnicznych | wojaka. 

"Bu koalicyj witano serdecznie na 
E wiadra dał Możliwe, że grała w 
wała sią = „dł rolę adycya. Nasu- 
zał A sok. mimewoli analogia pomię- 
niam % 1.9, ałozmiernię ciężkiem położe- 
5 Mago roku 1918. Wtedy, w za- 
>, pra I, państwowości, kiedz pło- 
ca nad głową tej nowoutworzonej 
tej, oglądaliśmy również coraz 
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„| zapawnienie 


Gdziekolwiek taki oddział napotka „na 
opór wojsk polskich, walki nie przyjmuje, 
i ucieka, T , 

| Ludność miastowa nie będzie się bać tych 
'konnych oddziałów nieprzyjacielskich, jeżeli 
l ochotniczo formacye obsadzą należycie tyły 
k punkty węziowe. 

Dla ludności męskiej «zas jest wycofać 
się z części zagrożonych, w najgorszym ra- 
zie z frontowymi oddziałami polskimi. 
Jeżeli dzieje się to prędzej, żołnierz nasz 
ipozbawiony jest moralnej podstawy i to 
| must działać ujemnie". Rag” 
Następnie mówił gen. Iwaszkiewicz 0 na 
[strojach ludności polskiej i tak się co do 
' tego wyraził: 

Mego żołnierza, który walcząc, „Szedł 
luwycięsko naprzód, witała ludność polska 
twozedzie bardzo owacyjnie. To było moral- 
Ina pomocą dla żołnierza i dawało mu siły 
'do zwyciestwa. 
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tania chce opierać swą mocarstwową przy- 
szłość na trakiacie wersałskim, to w Lon- 
dynie muszą zrozumieć, że katastrofa Pol- 
Iski ten traktat zupełnie przekreśli. Oświad- 
czenie Siemensa, owa szumnie zapowiędzia- 
na „neutralność niemiecką“ i głosy całej 
piasy od Renu po Odrę nie zostawiają w tej 
mierze najmniejszych wątpliwości. 

Chodzi to jednak o co innego. Kontr- 
ofenzywa polska, prowadzona na lewem 
skrzydle naszej armii, nie zdołała osiągnąć 
swego celu. Bolszewiey przekroczyli Nic- 
men, Zajęli okolice Sokółki. A ta Sokółka 
leży o pięć gedzin drogi od Warszawy. Na- 
sza sytuacya militarna może się lada chwi- 
la stać z poważnej 
śpiech i jak najszybszą decyzya państw 
sprzymierzonych, powinna wyprzedzać wszel- 
kie, ehoćby najważniejsze ś w największe 
pełnomocnictwa zaopatrzone misye. Bo na- 
prawdę „Lenin est ante pprtas“, I to nie 
tylko Polski, ale całej Europy. i 

Pod tem hasłem powinna spojrzeć k»a- 
licya na pochód bolszewików w głąb Pol- 
ski. Pod kątem swych najżywotniejszych 
interesów. 

Iloyd Ggsrge w mowie,. wygłoszonej w 
Izbie Gmin, oświadczył, że zdaje sobie spra 
wę z krytycznego położenia Europy, gdyby 
bolszewicy naprawdę dotarli do granic Nie- 
miec. Oświadczenie to przyjęlibyśmy pazeń 
dwoma miesiącami z wezuciem ulgi, Ale dzi- 
siaj się syttuacya przedstawia inaczej. Gdy- 
by w Londynie poprzestano na tem twier- 
dzeniu i dano bolszewikom czas, wystarcza- 
jący do koniynuowania ‘pochodu, tudzież 
swobodę inwazyi, to stwierdzonoby wobec 
wszystkich ludów środkowej Europy, że na 
pomoc aliantów nie mają co liczyć. Ludom 
tym pozostałyby dwie tylko alternatywy: 
Berlin ub, Moskwa. Trzewiego wyjścia niema, 

Polska zwróciła się do swych sojuszni- 
ków z prośbą o pomoc. Zwróciła wię nie 
z żebraeczo wyciągniętą dłonią, ale z twar- 
‘dem przypomnieniem zachodnim sprzymie- 
rzeńcom, że na zagrożonej placówce okopu 
europejskiej cywilizacyi wytrwała do ostat- 
ka. (Członkowie misy: wojskowej francu- 
skiej, bawiący w niedzielę w Krakowie, mie- 
li sposobność przekonać się, jakich to żoł- 
nierzy wysyła w polo Rzeczpospolita. Dwie 
godziny maszerowały oddziały armii ocho- 
tniczej; a było w nich tylko kilku żołnie- 
rzy powyżej 17 roku życia i dwie kompa- 
nie Legii kobiet, To mówi wiele. Więcej, 
niż eałe steki not dyplomatycznych, jakie 
będzie można wysyłać z Warszawy. ` 
| Polska, jak mówiliśmy, potrzebuje na 


ltychmiastowej po.mow,y, Ale nie-; 


tylko w dywizyach wejsk kolonialnych. Po- 


— naprawdę groźną. Po- | 
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CENA Nru: w Krakowie I na prowincyi 2 Marki. 


Ka całym abmnrze Pońwiwa poise | Za 
x przesyłką pocztową 


i Administracya (tel, M 3344): Kraków, uł. św. Krzyża 11. — Drukarnia nl. św. Tomasza 35. (fel, Mr 3344). 
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Slask Cioszviski przed rozsfrzygnioriom: 


Warszawa. (Telefonem). Donoszą tu z Fa- 
ryża, że Rada ambasadorów zajęła niepo- 
myćlne dla Polski stanowisko w sprawie Ślą- 
ska Cieszyńskiego. Decyzył jeszcze nie pe- 
wzięto. Prawdopodobnie decyzya w tej pra- 
wie bedzie odroczoa, Według innych wia- 
doiności atel, ma rozstrzygnięcie nastąpić 
już we wtorek, gdy delegat polski, p. E. 
Piltz, wygłosi opinię imieniem Polski o spra- 
wie Śląska Cieszyńskiego. 


Granica polsko-czeska ?! 


Cieszyn. (Telefonem). „Mor. Slez. Denn." 
podaje w ostatnim numerze granice, jakie 
rzekomo wytyczono w Paryżu. 

Mianowicie granica wychodzi z Piotrowic, 
Pioirowice będą czeskie, dworzec kołejowy 
będzie wspólny dla Czechów i Fołazów, tam 
bodzio także współny urząd cłowy, stamtąd 
pójdzie granica do Vrysztatu, który będzie 
naieżał do republiki czesko-słowackiej; na- 
stępnie przez gming Rej do Cieszyna, z któ- 
rym rozgramiczać bądzie Olza, chociaż nie 
jest wykluczonem, że Czesi dostaną cale 
miasto. Ud Cieszyna pójdzie granica wzdłuż 
kolei do Jabionkowa, który będzie czeski 
wraz z częścią powiatu  jabłonkowskiege. 
„Morgen Zig." wyraża żal, że Ozechów po- 
krzywdzono. 

Cieszyn. (Telefonem). W ostatniej chwili 
dosziy do Cieszyna, wiadomości z Paryża, że 
Czesi Girzymałi więcej na Radzie ambasa- 
dorów ze Śląska Cieszyńskiego, niż to sami 
przvzuczezali, a mianowicie Frysztat i Trzy- 
niec, Stoi to w związku z machinacyami 
wielkiego kapitału, przedewszystkiem hr. 
Larischa. Postarano się 0 to, żeby Frysztat 
przypadł Czechom w udziale., a to w tym ce- 
lu, żeby wszystkie jego dobm znalazły się w 
jednom państwie. Karwina przypadła Oze- 
chom. Ze sprawą Karwiny jest ściśle po- 
łączony obwód trzyniecki, W tych dniach 
50% akeyi odkupila od arcyksięcia wielka 
firma francuska Oreuzota i temu to nale- 
ży przypisać, że Trzyniec dostaje się do Ne- 
publiki czesko-slowackiej. Naturalnie osta- 
tecznego rozstrzygnięcia niema. 


Protest Rady m. Cieszyna. 


Gieszym. (Telefonem). Wczoraj odbyło się 
w Cieszynie w radzie gminnej wielce zebra- 


ju i dobry stosunek do ludności powiatu, 
składającej się wyłącznie z Polaków, byli 
się zsalidzryzowali z politycznym progra- 
mem polskiej ludności kraju, tworzylibyśmy 
taką siłę, że Obecne zakusy na całość Śla- 
ską byłyby niemożliwe, Reprezentanci pol- 
skiej ludności Rady miejskiej w poczuciu 
łączności z przeważającą większością lud- 
ności tego kraju i w dobrze zrozumianym 
interesie miasta oświadczają, iż rezołucyę 
przvteczoną rozumieja jako oświadczenie 
stanowczej woli tejże ludności przyłączeria 
miasta Cieszyna wraz z. okręgiem do Rze- 
czvrospojitej polskiej, 

Głosowanie za rezołucyą uzależniła grupa 
radnych polskich od przyjęcia tej deklara- 
cyi w całości do protokołu, na co się Nicin- 
cy iednomyślnie zgodzili. 

Btwierdzić należy. iż nawet ze strony ra-. 
dykalnego szmzydła niemicetiogo nie pod- 
niesiono w chwiłi tego zastrzeżenia prote- 
su co do przyjętej rezoluev*. 


diezwa Rady narstawej, 


Cieszyn. P. A. T. Rada narodowa z powo- 
du alannującej wieści o podziale wy- 
dala dzisiej nestępującą odezwę do ludu 
śląskiego: W chwili, gdy nasza Ojczyzna sta 
cza. najcięższe walki o swój byt niąpodłegły 
i o wolność narodu, przedstawiciele państw 
sprzymierzonych „w Paryżu przystąpili do 
rozwiązania sprawy śląskiej. To też powstał 
w sencach naszych niepokój i obawa, czy to 
rozwiązanie będzie sprawiedliwe i czy -od- 
powie szczytnej zasadzie stanowienia nato- 
dów 6 swoich losach. Do tej chwili żadmej 
urzędowej wiadomości o rozstrzygnięciu. 
sprawy Śląskiej niema. Obiegają natomiast 
potwome, lecz niesprawdzone wieści. że oko 
lice najbardziej narodowo  uświalomione, 
gdzie ludność przed rokiem z bronią w re- 
ku przyjęła wkraczającego wroga, mają 
przypaść państwu czeskiemu. Jakkolwiek 
wypadnie rozstrzygnięcie, wzywamy wag 
bracia Ślązacy do zachowania zimnej kawi 
i rozwagi. Niechaj nikt nie opiiszcza swoje- 
go stanowiska i miejsca pobytu. Wzywamy. 
przedewszystkiem inteligencyę, aby stanęła 
na wysokości obecnego położenia i przeszko 
dziła wszelkiej nieuzasadnionej panice, Wy- 
maga tego interes narodu i państwa, wyma- 


ga interes 


nasz wiasny. Żadne niesprawiedii- 


nie, prołesiujące przeciw potzialowi Cieszy. we rozstrzygnięcie o naszych granicach w 
ra, Zsintercoowauie w mieście było ogro- |Czisie zwycięstwa puaw narodowych i de- 
mes, tak, że kilka tysięty ludzi czekało na mosratycznych nie może być trwało, o ide 


wyzik obrad. Rezolucye zostały uchwalone 
jednomyślnie (t. j. przez Polaków i Niem- 
ców). 

W Radzie gminnej im'eniem rokotników 
polskich oświadczył Wawreczks że robatni- 
cy nie zuałosą spokojnie rozstrzygnięcia Ra- 
áy Każwyższej, ale cnwycą się średków najra 
d;ykudnisjszych i ogłoszą w danym razię s0- 
wiety. 

Cieszyn. P. A. T. Na posiedzeniu Wydzia- 
łu gminnego m. Cieszyna Niemcy zgłosił 


jnastęywjącą rezolucyc: Według autentyez- 


Dziś, gdy niepowodzenia nas spotykają, | pgę i zaciąg postępować będzie u nas coz nych wiadomości, rozważany jest pian, aby 


¡nio wolno jost ludności odmawiać żolnie- 
irzowi tej moralnej pomocy, którą okazy- 
tia w chwiłseły gjiezcięstw. aA 

Zachowanie się dadności wobec żołnierza 
polskiogo uważam jako rzecz” pierwszorzęd- 
nego znaczenia. 

Probierzóntr's:! narodu —*izakończył gene- 
irał Iwaszkiewicz — jest „nie entuzyazm 
' podczas zwycięstw, ale przetrwanie w chwi- 
|lach niepowodzeń”. 


żdego prawie dnia przybywały coraz to inne 
misye. Goście francuscy t angielscy byli pe- 
wnego rodzaju rekkompensatą za armię Hal- 
lera, która mogła w jednym miesiącu ugrun- 
tować państwowe stanowisko Polski, a na 
której przybycie czekaliśmy długo, bardzo 
długo... 

Nie chcemy przypominać tych smutnych 
„momentów misyjnych", by wywoływać ja- 
kieś sceptyczne zapatrywanie się na pomoc 
koalicyi. Przeciwnie. Wierzymy głęboko. że 
p. Milleranda, iż jest 
„zdecydowany uczynić wszyst- 
ko możliwe iniemożli.w.e, aby d.o- 
pomódz polskiemu sprzymie- 
rzeńcowi' nie będzie czezym frazesem. 
Jesteśmy przekonani, że Lloyd Georgs do- 
trzyma obietnicy bronienia Polski „ze wszyst 
kich sił“, tem więcej, że w miarę zbiiżania 
się czerwonej armii do granie Niemiec, inte- 
resy Polski i Anglii zaczynają identyfiko- 
wać: Bię coraz to bardziej. Jeżeli i W. Bry- 


intenzywniej. Ale dla wysłanych w pole ha- 
talionów musimy mieć broń i amunicyę. Mu- 
simy mieć wszystkie środki techniczne, nie- 
zbedne do prowadzenia wojny, 

Tyczasem te matoryały wojskowe, które 
zresztą drogo przyjdzie kiedyś nam zapła- 
cić, przychodzą w ilościach mħimalnych, 
albo nie przychodzą zupełnie. Tygodniami 
całemi stoją transporty, przeznaczone do 
Polski na różnych stacyach  niemieckieh. 
W Gdańsku wybuchł strajk robotników por- 
towych — i tą drogą Od miesiąca nie do- 
staliśmy ani jednego karabinu. To samo w 
Austryi. Dzięki traktatowi z Rennerem, po- 
zwalającemu na utrzymywiunie bolszewi- 
ckieh misyj w Wiedniu, rząd sowietów za- 
łożył nad Dunajem ognisko swych wpływów 
politycznych. Niszcząc Polsko, chcą zapa- 
nować nad Wisłą. 

Do tego koalieya, jeżeli chce w czyn wpro 
wadzić swoje zapowiedzi ratowamia Polski 
i Europy. dopuścić nie może. Musi wywrzeć 
nacisk na Niemcy, na Czechy, na Austryę. 
Musi dostarczyć Polsce Środków technicz- 
nych bezwarunkowo i to jeszcze 
raz w najkrótszym czasie, Stanow- 
cza i natychmiastowa egzekut, 'a postano- 


wień Rady Najwyższej w sprawie polskiej isie 


będzie środkiem o wiele skuteczniejszym. 
niż wysyłanie wszelkiego roczoju wywia- 
dowczych misyi. 
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miasto Cieszyn p'zez linię graniczną mig- 
dzy Czechosłowacyą i Polska, w jedną część 
na wsehód i w jedną «zę'ó na zachód od 
Polski przerwać. Zebrany dzisiaj Wydział 
gminy miasta Cieszyna zakłada przecwko 
urzeczywistuieniu tego zamiaru najosirzej- 
pre protest. Skutki takiego gwałtownego 
rozorwania miasta byłyby katastrofą. Wscho 
dnia część miasta otrzymałaby wszystkie 
zakłady naukowe, elektrownię i rzeźnie, 
nodezas gdy awterya życiowa miasta, t. j. 
kołej koszycko-bogumińska z osobowym 
i towarowym dworeem, tudzież miejska ga- 
zownia, pozostałyby w zachodniej części, 
skutkiem tego byłoby nieuniknione bankru- 
ciwo gminy miejskiej, tudzież ruina całego 
handlu i przemysłu. Również źródła miej- 
skiego wodociągu znajdują się na zachód 
od Olzy, podczas gdy rezerwoary leżą we 
wzelodniej części miasta. Z tych względów 
domaga się Wydział gminny miasta Cieszy- 


|na, jako zastepca wałej ludności, bezwarun- 


kowego zachowania dotychczasowej jedno- 
ści obszarów miejskich. Wydział gminny 
miasta Cieszyna. 


Po tem oświadczeniu Polacy oświadezyli, 


że w interesie miasta godzą się na treść re- 
zolucyi z wyłączeniem ustępu, który mógł- 
by być interpretowany jako oryentacya lud 
ności cieszyńskiej w kierunku zachodnim. 
Reprezentanci połączonych stronnictw nie 
mieckich złożyli deklaracyęs iż Niemcy od 
Szmtego początku wykluczali oświadczenie 
za przynależnością do państwa czeskie- 
go. Mowca polski Dr Michejda stwier- 
(dza, że właśnie rzekomo neutralne stano- 
„wiszo miasta naiaziło Cieszyn na niebez- 
ipieczeństwo podziału. Gdyby Niemcy cie- 
'szyńscy. tak tero wvmaca rola stolicy kra. 


ilud zachowa kamość i hait duszy. Naród 
polski nigdy się nie zgodzi na pokrzywdze- 
nie ludu śląskiego. Wierzymy mocno, że 
lud śląski, który przetrwał tyle ciężkich 
prób i nigdy nie pozwolił się złamać i teraz 
mężnie spelni swój obowiązek dla dobra 
mkochanej Ojczyzny. A więc razem do pracy 
pda Polski! Podpisano: Rada Narodowa Kaie 
stwa Cieszyńskiego. 


NASTRÓJ LUDNOŚCI POLSKIEJ. 
Cieszyn. (Telefonem). Wśród ludności, tak 
w mieście, jak i w kraju wiadomości nadcho: 
dzące z Paryża wywołały wielkie, przygnę- 
| kiające wrażenie, - 


Wilson za piebiscytem w Gieszyńskień ? 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Jak donosi 
„New York Herald", ambasador amerykań- 

ki Wallace na skutek otrzymanej z Wa- 
szynątonu instrukeyi zawiadomił Redę am- 
basadorów, że prezydent Wiison nie uzna 
żadnego innego sposobu rozwiązania kon- 
jflifktu poistro-czeskiego o Śląsk Cieszyński, 
jjak tylko rozwiązanie tego sporu w drodze 
plehiscytn. Zamieszczajac tę wiadomość 
dziernik dodaje od siebie uwagę. że tego ro- 
dzaju oświadczenia muszą  bezwątpieńiu 
wprowadzić Radę ambasadorów w ogromne 
zakłopotanie, albowiem będzie ona pragnęła 
unikać chociażby najmniejszego naprężenia 
stosunków z Ameryką. Tenże sam duiennik 
komunikuje, jakoby z dobrze poinformowa” 
nego źródła politycznego, że powątpiewaja, 
czy opinia prezydemia Wiisona na rzecz ple 
fbiscytu może w obecnej chwili zaważyć na 
, Szali. A 
| Warszawa. (Telefonem). Z Parvża đeno- 
‘s23 tu: „Chicago Tribune“ donosi: Wiado- 
|mość, że ambasador Wallace notyfikował Ra 
dzie ambasadorów żądanie Włisona o plebi- 
scyt na Śląsku Cieszyńskim. jest demento- 
wana. Konferencya ambasadorów nie ukoń- 
czyła dotąd badań. Jak długo to się nie sta- 
nie, jak długo jej wnioski nie zostano od- 
rzucone przez państwo czeskie lub polskie, 
tak długo rząd Stanów Zjednoczonych nie 
rozpocznie żadnej akcyi, 

Jeżeli atoli konferencya: ambasadorów po 
stanowi coś, co będzie dia jednego z obw 
tych państw nie do przyjęcia. jest możli- 
wem, że Wiison będzie się domagał płeui- 
seviu. 7 
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-Bitwa nad Usro. 


(Eplsod z walk $ pulku na froncie bolsze- 
wiekim. 
Miejsce postoju, w fipcu. 

Rozkaz krótki i wyraźny! „Drugi betalton zla- 

* zuje 4 pułk ułanów, obsadzi wieś Słobodę i 
półnecny brzeg Uszy, utrzymujące jak najdłużej 
te pezycyć, celem ochrony głównej linii odwro- 
tow ma Smolewicze. 

Mędl, rmcena twarlem siowem rozkazu prze 
brała sie szybko w Śmiały i ryzykowny czyn. 
Bez żadnego wypoczynku zarządza dowódca 
odpowiednie przygotowania i ugrupowania 
swych sił w celu obrony. Licząc się z możliwo» 
sch atnkn nieprzyjacielskiego ma Słobodę z 
dwóch kienmków: od północy i ze wschodu. 
po obu stronach rzeki Uszy, wysłał porucznik 
Dąbek na półnecny kranice wsi, na lewy brzeg 
Uszy jedną kompanię, wzmocnioną na skrzydle 
plutonem kompanii rezezwowej, drugą kompa- 
nię razmirścił od strony wschodniej, trzecia 

mamie pod osobistem dowództwem poruczni- 
ka została skoncentrowana jako ewentualna re 
aurwn aa przeciwłegłym krańcu wsi, nad jczto- 
T. 

Ledwo zostały wykonane powyższe zarzą- 
uzenin, eclezwwały się od strony pólnocnej pierw 
eze strzndg, a w ślad za tem wypadła z pobli- 
akioso lasu gęsta tyruiesu belszowieka, która 
w szybdcim pędzie naprzód, zaatakowała naszą 


kompie półzocną. Nataree było bardzo sil-| 


xo, a zapełny brak przedy:ola, bo las podcho. 
dził tuż do naszej linii, uniemożliwiał wprost 
jakskeiwiek obronę. Boiszewicy runęli całą da 
wa, przynajmniej w twzechkiatnej przewadze. 
Wywiązała się gwałlowna, ostra waika na ba- 
gnety.. Odrazu jednak była widoczna przoewa- 
gu nieprzyjaciela, wobec czago zmuszony był 
dowódea kompani wycołać swe siły na drugą 
siroce rzeki, do kompanii rezerwowej. 

Widząc to krytyezną sytuacyę zarządza do- 
wśódca hnialiora momertalną kontrakcyę. Po- 
rywa mianowicie stojącą uad jeziorem kompa- 
mię Iczęyrwową, zatrzymuje po drodze uciekają. 
erch żołnierzy i rzuca się z całą swoją siłą na 
nuprzyjacielłe. Atak mał wyjątkowo niesprzy: 
juiące warunki położenia, boiszewicy bowiem, 
zdobywszy cala półnoeną cześć wsi, opanowaii 
sówmuczcżnie most na Uszy oraz sołożony pezy 
zdma młyn, tak, że chcąc wynczeć nieprzyjaciela 
ma drwzą stronę Uszy, trzeba było zdobyć na. 
wrzód silme hremiany przyczółek oraz zicjący 
etenim karabinów maszynowych młyn. Co vaj- 
pursze jednak, walka odbywała się w samej 
wzi, nie można więc było rozwinąć ataku na 
jakiciś suerszej przestrzeni. Nie było jednak 
ezz nn ocenianie trudności i namysiy, wszyst 
ko bowiem znieżało od śmiałości duevzyi i bza- 
wmr wTkomania. 

. Z mya i niebywałą zaciętością rzucają Się 
zolnierze 44 pułkn na wroga. Dla przykładu wy- 
emret sie wszyscy oficerowie na czaio. Zaczęła 
ste walka niezwykłe mordereza. okejmująca pa- 
rę zaledwie metrów- kwadratowych przestrzeni, 
a jednak wriezujyca w swój wir cats plutony... 
Wiakczoso ra białą broń oraz ręczne granaty, 
spiers Słę pierś w pierś. staczano szybkie ł 
gwałtowne pejadynki.. Wróg zaczął się chwiać, 
korzystając zaś z tego momentu rzucili się na- 
si świmierze naprzód, podzac wprost na karabl- 
ny maszwnowe. Zdobycie tech ostatnich zade- 
aztłoznnie © mezem zwycięstwie w tej stronie. 
Prawa, z jaką rzncifi się żołnierze polscy na 
młyn oraa pzytzółek mnostory, te gniazda pra- 
waniere karabmów maszynowych, za mponowa. 
JR bafzrewikwm, wprawiaiąc ich w nieme osłu. 
pienie. Pu tej krótkiej jednak chwili przeraże. 
wa opamięsii sę krasnoarmiejcy i zaczęli kia 
Hronić, brwajte nn stanowisku do ostatka. Za. 
łammł sie wresęcie opór, nasi zaś przeszli szyb- 
ko płzcz mostek na drugą stronę rzeki. Ne 
Inko jednak czasu ma ść emmie wroga, gdyż t- 
wmoczeście przyszły alsemujące wieści z prawe- 
go skrzydła, gdzie dotvchczas znpełnie samo- 
dzińimie walenia 7 kompania, odpieraiąc silny 
mmór nieprzyjaciela wzdłuż całego swego fron- 
im. Porucznik brański wytrzymał cała siłę ata- 
ku i mimo swych szczupłych sił walczył przez 
długą ehwile z przeważającym wrogiem, dapó- 
ki nie przybył mu na pomoc porucznik Dąbek 
peo seczęśliyem zlikwidowaniu  niebezpieczeń- 
stwa ma północy. I znown znwrzała gwałtowna 
vaky na bagnety i znown brawura naszych 
$ołnierzy wdlaromniła śmiałe play wroga. 

Bolszewiey, mimo tyłu porażek, nie chcieli 
sę uznać za pokonanych i kentrnuowali akcyę 
w dmiezym ciygn. Płan dalszy ich napaści był 


sani, ni z owad znałeli się na naszych tyłach 
i zacząłi podchodzić do Biobody od strony za~ 
<«hkedniej, która stanowiła jedyny kierunck na~ 
szazo Giównota. Równocześnie na prawem skrzy 
die wani, przed fomtem kompanii porucznika 
śmażskiego dało się słyszeć złowrogie: „ura!”, 
hasta, zapowiada jące stak nieprzyjacicią z fron 
tu. Bałnlian znalazł się w sytuacyi prawdziwie 
krytyczmej. Oieczony ze wszystkich stron, 2 
dmóch zaś atskewmy przeważnemi silami miał 
tylko jodmo wyjście: przedrzeć się przez pier- 
cień mieprzyjacieła i rozerwać go w punktach 
ataku. Nie namyślając się ani chwili, nakazał 
par Dąkek par. Iwaiskiemu rozbić kontrata- 
kiem nzgiecujęce siły. sam zaś zebrawszy kom. 
Panie mrerwową oraz por. Kurka, ruszył na 
nieprzyjaciela iducego od zachodu. Wywiązała 
się więc walka na dwa fronty, która miała za- 
decydować 6 naszem ocaleniu, lub klęsce... 
Per. Dąbek, nie tracąc zimnej krwi, używa 
miej mwpróbowzncej metody: suggestyonuje nie 
przyjucieła brawurą. Z okrzykiem: bij psnbra- 
tów! rzmea się nasza tyraliera na linie nieprzy- 
Mmieiskic. Odległość maleje coraz bardziej, a 
hołszewicy sieką momiłesiernie za swych ma- 
myrok, ostatecznie jednak, widząc bezowue- 
Baić swych wysilniw, rzucają w decydującym 
gmerzemcie broń i uciekają w panice nad rzekę, 
a nic mając żadnego masm w pobliżu, rzucają 
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vrzepzawiających się niezwykłe silny ogień z 


mnmiazło śmierć w nurtach małej, lecz głębokiej 


"rzeczki, wiela zginęło od kuli, najwięcej zaś 


zostalo na tym brzegu, oddając się do naszej 
miewoli. 

Szło tylko jeszcze o akcyę na froncie por. 
Iwańskiogo. Tu było równie ciężkie i bszna- 
dzicjne położenie. Bolszewicy, którym chodziło 
o wyparcie naszej kompanii i zapędzenie jej 
na grupę atakujacą od tyłu, narierali z impe- 
tem. Lecz w momencie krytycznym przysłał por. 
Dabok posiiki, tak, że per. Iwański mógł przed- 
s'ewziąć silny kontratak. Zniecierpliiwiony już 
w najwyższym stopniu nasz żołnierz, walczył 
po bohatersku i dzięki temn właśnie udało się 
atakujący batal'on bolszewicki nietylko ode- 
przeć, ale w znacznej części rozbić. 

Sloboda była więc ciągle jeszcze w naszych 
rękach. Słowa rozkazu były wypełnione co dd 
ioty. Odwrót głównej kolumny na SŚmolewicze 
mógł edbywać się spokojnie pod osłoną boha- 
'eyskich wysiłków żołnierzy 14 pułku. č 

3 M. Z. JEDLICKI. 


Palestyna a problemat żytewski, 


Fonferencya w San Remo przyznała podo. 
bio Palestynę żydom. Postanowienie to, jeśli 
doniezemie prawdziwe, wywuła bezwątpicnia 
wielkie przemiany polityczno-społeczne na ca- 
wyni 0! szacze dzisiejszej diaspory żydowzkiej i 
addziała politycznie w wysokim stopniu na Pol- 
skę. Ale czy u nas rozwiąże eno całkowicie 
prchiemat żydowski? Problemem tym zajmaje 
się w „tygodniku Illustr." znakomity znawca 
W.-hedu, prof. Uniwersytetu warszawskiego, 


synajski. Jeziora Hule i Tyberyadzkie obfitują 


kodyle. 
pobyt w Palestynie niezawsze należy do przy. 
Kof5 a szarańcza pustoszy nieraz całą flo- 
rę palestyńską. 

Ta ostatnia przypomina krainy położone nad 
morzem Śródziemnem. Obok znakomitych oli- 
wek spotyka się figi i orzechy, ma wybrzeżu 
„zaś morskiem i w dolinie Jordanu cytryny, po- 
marańcze, mandarynki i palmy. Pszenica redzi 
stę zwłaszcza na równinie el-Nukra; jęczmień, 
kukurydza, soczewica, melony, ogónki i wino 
po dolinach lub uprawionych stokach  pagór- 
ków. Stepy i pustkowia obfitują w miezliczone 
mnóstwo ostów, ciemi i głogów. Na brzegach 
potoków i bagien zwracają uwagę różne rodza- 
je trzein, a przy jeziorze Hule nawet rośliny 
papyrusowc. lasów w Palestynie brak wicłki; 
mniejsze zalesienia spotyka się w Galilei, na 
górze Karmelu, w Gilead i w Dżolan. 

W bogactwa mineralne Palestyna nie obfitu. 
je; nie brak jednak soli, nafty, sody, asfaltu í 
siarki. Pyć może, że bliższe badania odkryją 
tam jeszcze inne skarby ziemne, że wtedy roz. 
winie się przemysł i wzinoże handel, które umo 
żłiwią pobyt i utrzymanie większej ilości miesz- 
xańców. Dotychczasowe usiłowania wytlały ty! 
iko nader skromne wyniki, 
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przy należytej pracy i wiładach pieniężnych, 
mogą zapewnić dobrobyt i utrzymanie pewnej 
Hości ludzi. Jakiej ilości? — oto pytanie zasa- 
dnicze i rozstrzygające. Przedewszystkiem pod- 
nieść należy z naciskiem, że Palestyna posiada 
już swoją ludność arabską, w, liczbie co naj- 
mniej pół miliona, mieszkającą tam od kilkuna: 
stu wioków, a której usunąć niepodobna. Dziel! 


kzamikinów maszynowych. , Wielu bolszewików |w smaczne ryby. W okółicy Cezarei żyją kro- |źnie. Po przebrzmieniu słów przysięgi wstąpił 
Olbrzymia ilość owadów sprawia, ż6|na mownicę gen. Symon i w krótkich żolnier-. 


(Oo stanęła w szeregach wojskowych na 
| 


Jak widzimy, fizyczne warunki Palestyny, | Górnoślązaczki, logia kobiet, artylerya ocho- 


za oddziałem wierną i uczciwą służbę Ojczy- me czwartek 29 b. m. © godz. 6 wiecz. przy MA 
Potockiego 18. 

ODEZWA DO NAUCZYCIELSTWA SZKÓ 
POWSZECHNYCH W KRAKOWIE. Kraki 
nauczycielstwo szkół powszechnych uchwaliło 
a następnie jna zgromadzeniu dmia 24 b. m.: cale 


skich słowach oddał cześć młodzieży; która 


iwezwanie Naczelnika państwa, 


wyraził przekonanie, że młodzież spełni obowią- jnauczycielstwo szkół powszechnych oddaje sigl i 


w miarę sił swoich w pilne usługi zagrożonej! 


zek żołnierski względem Ojczyzny. 
we- | Ojczyźnie. Wzywa przeto wszystkich kolegów 


Rektor Uniwersytetu, Dr Estreicher, 
zwał w gorących słowach społeczeństwo do |baz różnicy wyznania i bez względu na uzy- 
czynów zbiorowych, jakoto: utworzenia silnej i skaną kiedykolwiek kartę odroczenia w wieku 
armii do malki z napierającym wrogiem, dojdo 42 roku życia, celem stawienia się przedł 
zjednoczemia się wszystkich stronnietw i zgo-| komisyą przegłądową dnia 2 sierpnia b. rl 
dnego popierania rządu. o godz. 9 rano w szkole XXIV im. J. Kocha 

Następny mowca, prozes woteranów z 1863 jnowskiego przy ul. Loretańskiej 16. Wszyscy, 
roku, p. Krzyżanowski, podniósł trudności, ja- nauczyciele w wieku ponad 42 lat Życia i ci 
kie mieli do pokonania z powodu kordonu poniżej 42 roku życia, którzy nie zostaną uzna- 
państw zaborczych nim dostali się do szere-|ni za zdolnych do służby na froncie, winni zgło- 
gćw walczących  napiętnonyał w ostrych sło-|sić się do służby w gwardyi obywatelskiej 
mach dzisiejsze masy, uchylające się od spie- 
szenia na pomoe Ojczyźnie i przedstawił na. |sujący się do uchwał poniosą  konsekwencya 
stępstwa ewentualnej inwazyi bolszewickiej swej opieszałości w daleko idących skutkach. 
dla warstw włościańskich. które im sad kolcżeński zgotuje. 

"Po przemówieniach ruszył z Rynku pechód| KPO MOŻE BYĆ UWOLNIONY ©D SŁUŻBY 
ul. Szewską i Basztową pod pomnik Grunwal-| WOJSKOWEJ. Celem utrzymania należytej 
dzki. Na czole pochodu szedł sddział wojska. pe. | działalności wszelkich instytucyi użyteczności 
tem muzyka wojskowa. orhotniry, generali- publicznej, jak i przedsiębiorstw górnictwa 
cya z groszem oficerów francuskich, dostojnicy |polskiego, aby nie zaznały zastoju z powodu 
cywilni w otoczeniu gwardyi obywatelekiej, | Ogólnego ochotniczego zgłaszania się sił wszel- 
kich kategoryi tych instytucyi do armii ocho- 
tniczej, Ministerstwo spraw wojskowych za- 


tnieza, oddziały stuemekiej służby łączniko- 3 l 
rządzło: Pracow: cy zakładów użyteczności 


wej i straż pożarna. W dalszej grupie, poprze- 
dzonej muzyką, szcdł eddział wojska z ranny- 
mi żołnierzami, inwalidzi. wspaniale prezentu- 
jąee się oddzinły ochotnicze, wśród których 
ogólną uwage zwracała na siebie konn'ca ocho- 
tnicza na doskenałych koniach, falej arty- 
lerya z ciężkimi dzialami. Qstatuią grupę 


telefonów, gazowni, szpitali i t. p., oraz wszeł- 
kich zakładów górniczych mogą być przyjme- 
wani jako ochotnicy tylko pod tym warunkiem, 
jeżeli wykażą się zaświadcz niem zwierzchni- 


ks. Wł Szczepański T. J. i pows*piewa-|się ona na osiadłą i koczowniczą. Obok Ara- 
ią, iłly rozwiązanie tego problemu dato się jbów (roligii przeważnie mahometańskiej) żyje 
dokonać ra drodze uchwałą w San Remo okre- | w Palestynie około 100.000 chrześcijan, nato- 
Alonej, m asadnia swe wątpiiwości szerząt-m sr |dowości bardzo mteszanej; nie brak między ni- 
timentów, opartych na danych history nych, |mi przybyszów z Europy i Ameryki. Są tam 
etnogrsficznych, geogralisznych i iizyczny h|wroszcie żydzi w liczbie mnicjwięcej 100.000. 


I'abestyny. 

Po doskonałej charakterystycz zmian, jakie 
zaszły w Palestynie aż u» czasów Tytusu. przes 
chedzi autor do dni dzisiejszych \ pisze” 

Dzisiaj ta wyśniona 1 wrmodl r:a ojczyzna 
waca do żydów. Als czy ta uniiuwauni. ma- 
cierz zdoła przygarnąć, wyżywić i skupić wszy 
steh rozbitków Izracla, rozprsszenych po ta- 
lym świecie? Niepodobieństwo! i t stanowi ra- 
łą tragedyve problemu żydowskiego. 

Pulostyna to kraina górzysm, w części pu- 
stynra, w części urodzajna, kr'ina ni; wielka, 
n olszarze Belgii, o malej produkcyi i niewiel- 
kich skarbach przyrodzonych, Iraiau wreszcie 
zamieszkana dzisiaj przez różu roane plemiona 
i hdy. 

Jako granice naturalne Palestyny uważać 
można: va zachodzie marzo Śródziemne, na 
północy ostatnie odnogi Iibanu i Antylibanu, 
na wschodzie pustynię survjską, a z południa 
część pustyni arabskiej, Cały ten obszar, wy- 
noszący przeszło 25.000 km. kw., zamieszkuje 
obecnie okolo 700.000 edzi; za ezasów Chry- 
usa mieszkało tam najwyżej do dwóch ml- 
lionów. 

Najbardziej znamiepną cechą fizyczną Pale- 
styny jest głęboki „rów doliny Jordanu. Po- 
wstał on z końcem okresu mioceńskiogo, a z 
początkiem  diluwialnego, wskutek rozdascia 
Syryi i Palestyny przez geologiczne siiy na 
dwie równolenłe części. Siły te dźwignęły ró- 
wncecześnie piaszezyznę kredową, która jest 
podłożem je] ziemi i wytworzyły dwg Jancuchy 
górskie: przedjordański i zajordański. Wał za- 
chodni o stromem wogóle zboczu od strony 


Część ich to potomkowie dawnych pielgrzy- 
mea reszta to napiywowi osadniey z ostatnich 
lat dziesiątków. Żydzi palestyńscy dziela się na 
sefardystów (żydów z krajów romańskich), mô- 
wiących po arabsku i aszkenazych, pochodzą- 
cych z Bosyi, Polski i Niemiec, którzy się po- 
slugują žargonom niemieckim, podezas mdy ży- 
dzi z Buchary mówią przeważnie językiem te- 
go kraju (margolskim) Wreszcie Jemeniel 
(z Arabii) stanowią główny procent proletarya- 
tu żydowskiego w Jerozolimie i mówią po arab- 
sku. Usiłowasia patryotów żydowskich, aby 
wskrzesić język stano-hebrajski, a raczej z je- 
g0 szcząlków przy pomocy aramejskiego stwo 
(rzyć jakiś język, który oni chcą nazwać (neo) 
hebrajskim, zostały uwieńczone względnem tyl 
ko powodzeniem. 

Kolonizacya Palestyny, podjęta w ostatnich 
latach z takim. nakładem grosza i agitacyi, przy 
nia dość nikłe rezultaty, Rokują nadzieję je- 
dynie czady nod wybrzeżem morza Śródz'emne- 
go i jczicra Galilejskiego. Główną przeszkodą 
to niechęć, a raczej naturalny wstręt żydów do 
pracy ua roli. Czy two He można go bedzie prze- 
zwyciężyć, wymyka się zpod mej kompetencył. 

W każdym razie nawet przy odpowiedzi 
twierdzącej, po najwyższem uprzemysłowieniu 
Palestyny, mały ten ktuik będzie mógł przyjąć 
w swe granice najwyżej jeszcze jakie 2—8 mi- 
iienów żydów, a to problemu żydowskiego w 
świecie nie rozwiąże wobec 138 milionów xczsia- 
nych po całym śwascie. Gdyby przyjąć, że ja- 
kie pół miliona żydów rzuci Polskę, żeby wy- 
wędrować do Palestyny, to jeszcze kwestyi ży- 
dowskiej u nas nie uprości, woboc ich ciągłego 


składały: oddział szkoły podcherażrch, orma- 
nizacye młodzieży z muzyką. stowarzyszenia, 
eddziat gwardyi rarodowej i cechy ze sztan- 
darami. 

Pochód poruszał się wśród szpaleru publicz- 
ności, która poszczególne eddziały witała gorą- 
cymi oklaskami. Naprzeciw placu Matejki za- 
trzymały się wszystkie oddzialy, a tumy pu- 
wliczności podążały pod pomnik Grunwaldzki, 
gdzie wygłosili mowy: inż. Rącakowski, prezes 
Związku inwalidów Widliński, włościanie Wój- 
cik i Cholewieki i przedstawicicl Śląska. 

Następnie ruszył pochód ul. Florvańską de 
Rynku, gdzie przed generuiicyą, zgcemadzona 
u stóp pomnika Mickiewicza, odbyła się defi- 
Jada. Uroczystość zakończyła się koło godziny 
p'enwszei po poludniu. 

Wieczorem, przed przedstawieniem „Krako- 
wiaków i górali” w teatrze im. Słowackicgoa, 
wypowiedział poseł Włodz. Tetmajer podniosłą 
mowę okolicznościową do zebranych licznie w 
| tentrze ochotników, meczem orkiestra odegrała 
hymn „Jeszeze Polska nie zginęła”. Podczas 
II aktu rozwicszono na scanie wstązę z nap'- 
sam: „Ochotnikowi cześć!” Podxzas III aktu 
odśpiewane zostały kuplety układu dyr. Wi- 
Gniowskicgo, omąwiające bardze dowcipnie 
werbunek i pożyczkę Odrodzenia, których to 
czynów nie wolno odmówić Ojezyźnie. 

W teatrze „Bagatela“ artysta Trante-Bara- 
nowski wypowiedział w. czasie popołudniawego 
przedstawienia podniosły w mastroju wiersz 
p. L. M. Ziamkiewicza, poczem artystki, Skal- 
ska i Facka, zbierały wśród zebranej publicz- 
ności datki na żołn'erza w polu. Zbiórkę. która 
podobno dała Świetne rezultaty. powtórzono 
także w czasie wieczornego przedstawienia. 
a yn 


ONIKA. 


Kraków, 27 lipea. 


Re 


Jordanu, ku morzu obniża się łagodnie. Córy'napiywu z Rosyi t z innych krajów, gdzie nie wz 
Palestyny są zazwyczaj nagie, wapienne, bez. |mają takich warunków ekonomicznych, jak u 


wodne. Jedynie Galilea stanowi wyjątek. „Ro- |nas. Prześladowania, czy to polityczne, czy so- 


wem“ Jordanu płvnio ukryta wśród zarośli je- 
dyna „rzoka* Palestyny, Jordan. 
swym przebiegu trzy jeziora: e!-Hule, Galilcj- 
skie i t. zw. morze Mariwe. Płvnie „gioboko* 
bo przy ujsein powierzchnia jego wód znajduja 
się — 294 m. poniżej morza Śródziemnego. 
Ponieważ zaś góry palestyńskie dochodzą w 
Judei 1027 m., w Samaryi 988 m. a w Galilei 
1199 m. (Zajordanie jest wogóle jeszcze wyż- 
sze), przeto sztuczno nawadnianie przestrzeni, 
awet dla dzisicjszej techniki, przedsiawiać bg 
dzie poważne trudności. 

Klimat Palestyny posiada właściwości krain 
podzwirotnikowych. Okres deszczowy od listo- 
pada do kwietnia obfitrje w częste, ulewne na. 
wałnice, które nasycają pola, wypelniają wodą 
cysterny i ożywiają Źródła. W okresie nato- 
miast suchym, od maja do października, do- 
szcze są wielką rzadkościa, a życie roślinna 
podtrzymuje jedynie obfita rosa z nad morza 
dzięki wielkiej joednostajności wiatrów. Co do 
temperatury należy rozróżnić trzy strefy: na 
wybrzeżu morskim średnia temperatura roczna 
wynosi 229 C.; w Pzlestvnie górzystej dochodzi 
do 478 C. W Jerozolimie np. temperatura åre- 
dnia w lutym wynosi około 89 C., w sierpniu 
około 259 ©. Różnica między ciepłotą dnia i 
nocy około 11° C. Te znaczne skoki w tempe- 
raturze nadają górcm Palestyny charakter kli- 
matu lądowego. W dolinie Jordanu natomiast 
mamy klimat i temperaturę zwroinikową (śre- 
dnio 250 C). W maju np. upały dochodzą tam 
w cieniu 409 C., w lipcu do 50° C. 

Taką samą krańcowość okazuje Palestyna co 
co flory i fauny. Obok okolie e klimacie zwro- 
tnikowym i niezmiernie bujnej roślinności, spo- 
tyka się znaczne przestrzenie stepowo-pustyn- 
ne. Większa atoli część ziemi jest urodzajna, 
chociaż w różnym stopniu. Pod względem fau- 
ny (a po części flory) Palestyna stanowi połu- 
dniową niejako granicę strefy palearktycznej. 
Wszelako prawie trzecia część jej gatunków na- 
leży już do strefy etyopskiej (głównie w doli- 
nie Jordanu), Prócz zwierząt domowych spoty- 


cyalne są nieetyczne i nie prowadzą do cołu. 


rêo konsekwentne a nieubłagano zasady swój 
do swego* mogłyby skutecznie ochronić nas 
przed potopem ekonomicznym, jaki nam ze stro 
ny żydów poważnie zagraża. 

Przyznanie Palestyny żydom — problemu ży 
dowskiego u nas nie rezwiaże. 


DWT EN 7 KBA ak RITZ ROK KOJA KATA 


EMITENT M 


Przy' przepięknej 


pogcdzie, wśród pod- 
nicsiogo nastroju obchodził w niedzieię Kra. 
ików święto obrony wolności, zainicyowane 
|przez K. 0. P. O godz. 8 rano rozległy się 
strzaty armatnie, zapowiadające dzicą uroczy- 
sty. Zo wszystkich stron miasta przeriągmy 
ulicami oddziały wcjska i grupy publiczności, 
|podążając de Rynku na nabożeństwo, zapo- 
wiedziane na godzinę 10. W wiclkim czworo- 
bcku na Rynku od strony ul. Szewskiej zgro- 
madziły się zastępy armii ochotniczej, piecho- 
ta, kenniea, artylerra, oddziały ochotniczej 
legii kcbiecej, inemlidzi, szkoła podchorażych, 
delegacye zalogi krakowskiej, orkiestra 2 p. 
strzelców podhalańsk'ch i pułku lotniczego, 
Związek mlodzieży rękodzielniczej z muzyką, 
instytucye i stowarzyszenia naukowe į kultu- 
ralne. Przed cłtarzem, wzniesionym przy Su. 
kiennicach, ustawili się weterani z 15€3 rokn, 
generalowie: Symon, Stiller, Truszkowski i Za- 
pałowicz, pułk. Marcolla. misra frawenska 
z gen. Tranyo, korpus oficerski, senat akade- 
micki, człorkowie Akademii Umiejętności, 
przedstamicicie władz, prezydynm miasta. rad- 
xy miejscy i t. d, Pb obydwu stronach ołtarza 
stanęły cechy ze sztandarami. 

O godz. 10 rozpoczęła się Msza św., celebro- 
wana przez Ksiecia-Biskupa Sapehę w asy- 
stencyi kaprlacrów wojskowych. Podczas Mszy 
św. orkiestra wojskowa grala pieśni nabożne 
tub śpiewał chór meski. Na Ewangelię wojsko 


celowi wszystkich miejscowych 


ŚWIĘTO OBRONY PAŃSTWA W POBGÓ- 


tworząc w |Jedynie rozwój rodzimego handlu i zastosowa: |RZU. Równocześnie z uroczysęgścią krakowską 


odbyło się w niedzielę święto obrony państwa 
w Podgórzu. Urządził je z inicyatywy Sokoła 
komitet, utworzony ze zjednoczonych ku temu 
organizacyj, 
Towarzystw i Związków, pod przewcdnictwin 
p. Wodzinowskiego. Program uroczystości był 
jnastępujący: Od rana przeciągał ulicami mia- 
sta „pochód inwalidów wojskowych, poprzedzo- 
ny muzyką kolejarzy, niosący odezwy, wzywa- 
jące do wstępowacia do armii ochotniczej i 
transparenty, wyebrażające chydę  bolszewi- 
ekićj zmory, W kościeła , parafialnym odpra- 
wio, została na inta jezyzny uroczysta 
suma ż kazafiiem okoliczi dsdłowem, wygłosz0- 
nem przez ks. Ńotlra. Podczas nabożeństwa 
przygrywalu „orkiestra tramwajową. „Po sumie 
cdbył się na ryntiu wiec przy udzidle licznego 
thunu mieszkańców Podgórza i okolicy, na 
> mowcy: p. insp. Lorerz, p. Packan i p. 


Fleischmann, nawolywali gorąco do tych wszy- 
stkich cnót, które w obecnych okolicznościach 
są warunkiem bytu państwa, życia i szczęścia 
narodu. Wioc zakończył p. Wedzinowski okrzy- 
kiem na cześć Polski, Naczelnika, rządu, woj- 
ska, powtórzonym z zapałem przez zebranych. 
Przez cały dzień odbywała się zbiórka na cele 
żołnierza polskiego w polu, zbiórka broni, 
w namiocie, wystawionym na rynku, podpisy- 
wanie pożyczki Odrodzenia, rozdawanie bro- 
szur antybolszewickich, 

PRZEGLĄD OCHOTNIKÓW. Sekcya I Ko- 
mitetu obrony państwa komunikuje: Przegląd 
członków Stewnarzyszenia 
się we wtorek”dnia 27 b. m. o godz. 5 wiecz. 
przy wł. Potockieso 1. 18. Przegląd członków 
Stowarzyszenia stolarzy i bednarzy we éro- 
dę 28 b. m. o godz, 6 wiecz. przy ul. Potockie- 
go 18. Przegląd członków Związku hardlowców 
w Poznaniu (oddział krakowski) we środę 28 
b. m. o godz. wpół do 7 wiecz. w Związku han- 
dlowców, ul. Smoleńsk 19. Przegląd członków 


ka się lisy, wiki, hieny, szakale, lamparty i|prezestowało broń, przyczem ze wzgórza wa- Stowarzyszenia tokarzy, parasalników i wyra- 


rysie; ezasem zabłąka się niedźwiedź syryjski, 
którego główną siedzibą sa góry Hermonn. Po 


„się kilkakrotnie strzały 
ochotników 


welskicgo odczwały 


, armatnie. Po Mszy św. szeregi 


ponacych instrumerta muzyczne we Środę 28 
b. m. o godz. wpół do 8 wiecz. przy ul. Poto- 


jubilerów odbędzie. 


czych, że nie są niczbędni w tym zakładzie dła 
utrzymania prawidłowego ruchu m przedsiębiar- 
stwie, względnie w prawidłowej cksploatacyi 


W związku z powyższym mają być funkevo- 
naryusze tych kategoryi, którzy wstanili już do 
armii jako ochotnicy, natychmiast na żądan'e 
ich zwierzchności zwałnieni. 

POWRÓT KOLONH WAKACYJNYCH T. 


(gimnazyum św. Anny, plac Groble). Niesto= 


publicznej, jako to funkcyonaryusze elektrowni, 


ka danego zakładu, względnie urzędów gómi- 


O. M. Dziś, t. j. we wtorek 27 b. m., o godzinie - 


4 min. 30 powracają dzieci z kolonii wakacyj- 
nej w Skawcach; we czwartek 29 b. m o godz. 
4 min. 30 z kolonii w Skawie. Rodzice koloni- 
stów zechcą przybyć na stacyę, aby odebrać 
dzieci. 

IKONFISKATA CUKRU. Organa Urzędu 
walki z licliwą i policyi zatrzymały na ulicy 
wóz, wypełniony workami z cukrem bialym, 
przeznaczonym rzekomo dla skladnicy Związku 
Kólek rolniczych w Limanowej. Cukier ten 
wywożono ze składów hotelu „Pod Różą”. 
Cańy trarsport zatrzymano w pałacu Larischa 
aż do wyjaśnienia, czyją jest własnością. 

WYJAZD ŻYDÓW. W ostatnich tygodniach 
w Wydziale paszportowym daje się zauważyć 
frakwencya ludności żydowskiej ewakucwanej 
z obszarów Wołynia i Podola, która się stara 
o otrzymanie paszportów zagranicznych ne' 


przedsiębiorstw górniczych. 
| 


wyjazd dọ Ameryki. Wśród wyjeżdżających H 
przoważają kobiety wm różnym wieku, dzieci, 


również starcy. Hężczyzn bardzo  niewieluy 
szczególnie młodzieży w wieku pokorowymz= 
W ostatnim miesiacu napływ zgłaszających się! 
wzrósł do 80 osób dziennie, gdy poprzednie. 


miesiące dawaly przeciętnie od 20 do 25 dz'en-j 


nie. Ogólna liczba wydanych w ostatnich cza” 
sach paszportów dla żydów-emigrantów do 
Ameryki przewyższa już liczbę 1780. 


jako poszukiwanego przez sąd w Przemyślu z% 
rabunck i morderstwo. — Aresztowano w sobot 
Józefa Suchonia, recte Jana Malika, który w sta-, 
nie podochoconym jrchat przez mirto dorazia 
i strzela! na wiwat z rewolwezu. 


Z Polski 1 ra świzta. 


ARESZTOWANIA. Policya aresztowała arlo a 
tnicgo Józefa Pająka ze Stanisławia Dolnego 


BANKI POLSKIE ŻOŁNIERZOWI. Zwią 


zek banków poiskich ofiarował — jak wiado 


mo — dla żołnierza polskiaro, walczącego 0 


wolność Ojczyzny, 50 milionów marek. z któ- 
rych 10 milionów wręczył gen. Hallerowi na 
armię ochotniczą, a 40 miliorów marek prze» 
znaczył na pomoc sanitarną dla żołnierza. 


odbytem obecnia (m Warszawie posiedzeniu 


|zarządu głównego Polskiego Czerwonego Krzy= 
ża i wydelegowanych przedstawicieli bamkówi 
polskich ustalono następujący plan zużytko= 
wania tego daru: 1. Utworzyć kolumnę samo* 
chodową frontową do transportu rannych z po- 
la bitwy; 2. utworzyć szpital polowy ruchomy, 
na 100 łóżek z obsługą samochodową; 3. urządj 
dzić 10 kolumn samochodowych dezynfekcyj- 
no-kąpielowych do wysłania na front; 4. zalo- 
żyć szpital na 200 łóżek dla rannych; 5. zalo- 
żyć uzdrowisko na 50 łóżek. 
ZARAZ MUZYKI I ZABAW. 
Ustaw” zamieszcza następujące rozporządzenie 
b. kierownika Min. spraw wewnężrzzych, J., 
Kuczyńskiego, z daty 20 lipca b. r.: Na pod- 
stawie ustawy z dnia 25 lipca 1919 r. w pred 
miocie zapewnienia bezpieczeństwa państwa 4 
utrzymania porządku publicznego w czasie woj- 
ny i rozporządzenia Rady ministtów z duia 29 
kwietnia b. r., niniejszem na obszarze b. za< 
boru rosyjskiego zarządzam, 
1. Zabraniam w restaurącyach, kawiarniachę 
cukierniach, jadłodajniach wszelkich <kencer< 
tów i popisów muzycznych; 2. zawieszam funk* 
cyonowanie wszelkich kabaretów, sal tańtaz 
sal weselnych i t. p., oraz zabraniam urządza 


„Dziennik 


eo rastępujeż - 


nia zabaw tanecznych również w. lokalach pry, - 
watnych. Winni wykroczeń przeciwko niniejź 


szemu rozporządzeniu ulegną w drodze admini= 


. . . e si 
stracyjnej karom aresztu do 3 micsięcy lub 
Ž 


grzywny do 3000 marek. 

OFTIARNOŚĆ ROBOTNIKÓW. Donoszą nom 
Na wiecu robotników wojsk. Urzędu gospodar” 
czego w Ostrowcu, odbytym 10 b. m.. puwzię” 
to uchwałę, mocą której robotnicy zobowi 


> 


i 
ckiego 18. Przegląd członków Stowarzyszenia Ísie do jednej godziny pracy bezpłatnio dzienaie= 


stepach płąsają różne redzaje jeleni. łnń, gazel, odkryły głowy, kawdlerya dobyla szabel ) e € a 
tapicerów, wyriliających _ pościel i kołdrarzy Uchwała weszła-w życie z dniem powzięcia jek | 


sę wpław do wody. A nasi, ustawiszszy oł 
zajęcy, a nad morzem Martwem piękny ibckz i wśród podniosłegę rastroju Śluborvał oddzia? 


wiednio kambiny maszynowe, 


otworzyli na 


aztywylie sprytny i śmiały. Nagłe bowiem, 


Nr. 477. 


ojsk. Zakładzie 
wezyńtckeyjnym w Tarnowie. uchwatii samo- 
smutuie pracować jedną godzicę dzie: nie bez- 
płatnie-aż do czasu peprawy sytnacgi bojowej. 


Tabotnicy, pracujący w w 


DO WSZYSTRICH TZIEMIAN WSCHO- 
INEJ MAŁCPEBSKI. Wchec spoważi chwili, 
Zjednoczenie z'emian we Lwowie wzywa wszy- 
stkich ziemian cd 18 do 42 roku żyria, którzy 
ic podięgają ustawowcmu obon iązkówi służby 
"wojskowej, aby boz wzgledu nato, czy poprze- 
Mlnio służyli, sczy nie, zgłosili się natychmiast 
o śłażby w szeregach armii ouhotniczej. Na- 
«mwiską tych. którzy nie uczynią zadość powyż 
sbzemu .obywatciskiemu dbowiązkowi, ogłoszone 
zostaną w dziennikach. r 

arejestrowanie przeprowadza i dalszych 
Wwëkasówak udziela prezydyum Zjednoczenia 
ziemian «we Lwowie codzień ad godz. 12 do 1 


*w polnanio w swoim lakału przy ul. Koper | 


mika 20. 

„dAK SIĘ WŁAMANO DO SKARBCA. LAN- 
DAJA. "Warszawska pleya ledcza, dzięki 
ersi | sprytowi swego naczelnika, p. Kur- 
raiowskiego, zdałała już wykreć i -zanreszto- 
wać dwóch włamywaczy: @wia i Krygera, 
którzy :dckonali oibrzumięj kradzieży w ban- 
kn ILandnua w Warszawie. Aresztowano ich 
w Radomiu i adsbhrano już 750000 mk. go- 
tówki, oraz 70 xnhinów, perły, korale i różną 
hiżuteryg, wartości pół miliona marek. Nie jest 
to Oczywiścia jeszcze wszystko. co ze skarbca 
„fikrodajono. aA oto «w jaki sposób dokonali oni 
"wdamaia i jak ich wg kryto: 

Gil i Kreg r, ped praybranemiinazwiskami 
ie i Kamiński, wynajcli:szopę w domu Nr. 
SH przy ml. Rymauwskiej «w dniu 2 kwietnia. 
"Rade szapą była ipiwniea, ale bezawegścia z520- 
Py. Złoczyńcy więc „pod pozorem, iż piwniea 
est im poirzcbna na przechowywanie benzyny, 
uzyskali od właściciela domu pozwolenie na 
przebicie w betonowej podłodze szopy otworu 
do piwnicy, Kopane podkopu trwało prawie 
trzy miosiące. Da podkepu złoezyńcy wnieśli 
"marzęduia. wartości 150 tysięcy marek. Pod 
"podłagą skarbca znaleźli się 15 czerwca i roz- 
"poczgli =yrarbiinmie półtorametrowćj grubości 
padlęgi skarbca. 

Po tyzodnin pozostała już tyłko tak cienka 
warstwa, iż słychać było kroki chodzących w 
skurbea właścicieli kasctek. Dalszą robotę 
"przerwano i w obawie, aby resztki sirakiej war- 


. 
1 
1 


Stary «w podłodze skarhca nie zenwżły się pod | 


nogami chodzących właścicieli sehówek, zło- 
'c€zyńcy specyalnem rusztowaniem podparli po- 
ddoze. Boniero wieczorem 26 czerwca z soboty 
"na niedzielę podjęli dalszą sobote; przebili rezz- 


‘tki pedłogi i po wejściu do skarbsa zabaryka-| 


*dowaro drzwi piaskiem. 

<Złoczyńcy rozbili 95 kasetak przez sobotę 
i niedzielę i w poniedziałek 28 czerwca opuścili 
slewhiec i *Warszawe. 

inzzałnik Kurzatowski, po mozolnem zebra 
"BIL tetzewółów nysapisu Kamińskiego i Szulaa, 
którzy wynujęli saopę na garaż, „doszedł do 
*%nesku, że pol temi mazwiskami kryją się 
anani kesinrze Gwil jAErygiet, sawngrewie, któ- 
Ty w r. 1917 w Rostowie mad Doremi rozbili 
wank i zrabowali 5 milionów, a w Charkowie 
oGkrafli uasęsgubjołeńw: Laniktowgah ma 3 iopół 
miliana. r f 

Po rakradzeniu sliarban.»w. hanim “Landana, 
©haj-wełnmywacze ddothili się się 7 "Varszawy, 
Hiesz nulicva. bedąc już ma właściwym tropie, 
wyjikryła niebawem miejsce ich pobytu i chwy- 
cila iah w pułapkę. Aresztowani przyznali się 
do misy, lecz nie chcieli wskazać, gdzie łup 
kryli. Dzielna policya «varszawska i z tem 


sbbie jednak dala radę. jakkolwiek wykrycie 


skambra. zakopanego 
zadaniem. 

MA RAECZ ARMI. Zarząd cywilny ziem Woly- 
nia i frontu podojsiieggo 'poezynił szerokie zarza- 
Azema, aby przyjść 7 pomecą nowotworzącym 
Się fermecvom -wejskowvm. Da aheenej_ chwili 
erza ofiarował armii ochotniczej 150 sindet i zna- 
cang Magé wozów. oraz odstąnił dużą ilość koni 
i jest w trakcin adstąpienia władzom wojskowym 
poxcażaej „ilości enmochedów. 


w ziemi, Þylo nielada 


Rawiadomienia 1 komunikaty. 

q JEBANIE DYSKUSYJNE polskiego stronni- 
Ta nhrześcijanakiej demakracyi «odbędzie się 
"718 kwo wtorek) o godz. § wieczorem w lokalu 
Du Pieu Marrackim J]. 2, H p. Wa porzadku 
znow omówianie obecnej swtuacyi. politycznej. 

P WANIE SBRÓŻÓW. Z polecenia komendy 
Wajskawpj wzywa wię wszystkich stróżów i robo- 
«liltów driennrch zw latach cd 17 ed 40 roku do 


Teacgłądn=wejskawego, który się odbędzie w dniu 


w b.m, o godz.”7 wieczorem w Izbie tekodzielni- 
I e] ma T piętrze, przy „ul. Andrzeja Potockiego 
1.38, who straży ogniowej. Prezes L. Gołąb. 


Z OPERY, „Krakowskie Tow. Operowe” koń- 
| ZY smwój eezen detni w najbliższych dniach, 
„A Mtamenście: we wtorek dnia 27 b. m. daje 
zane opazę Werdiego  JTrubadne” «w do- 
de Taj bradzie. Jako sobkści wystąpią bo- 
E dy H. dŁowczyńwka, <Szairaśska, Roma- 
3 =d i Tarnawski. Pytułową partyę odśpie- 

3 adensz , kowczyński. -zaliczający tę rolę 
: swych naj: elmiejszych kraacyi. W niedzielę 

= Polndniu dmia "1 sierpnia ođegrany zostanie 
SETY dwór“ Moniuszki, ze współudziałerm 

Ssów atej miary, co -bowczyńska, Szafrań- 
wz. t rrseel Fowczyński, Farnawski. — Bilety 
T „wyższe przedstawienia operowe już do 

"EM w kasie dziennej teatru miejskiego. 


2 teatrów -krękomwskdnh. 


Z TE) s 

miera ARU BAGATELA“ komunikuja: Pre- 
we środę 28 p ‘n Srubiórkiego dłbędzie się 
3] udział ike, wykonaniu tej sztuki bio- 


TeMiszzewAcy „artyści, którzy. 
anuiegra, kruowali te sme : 


T re- 
TFzatręe z 


Mizłym «w Warsza- 


wie, a więc pp.: Marya Przybyłko-Potocka, Ju- 
liusz Osterwa i Wojciech Brydziński. — Abonenci 
miejsca swoje mają zarezerwowane do godz. 1 w 
południe dnia poprzedzającego premierę i drugie 
przedstawienie, 


Foserfunc teatru zalej, ła. J. Siow tii 
Wtorek 27 b. əm.: „Trubadur“. 
Środa 26 b. m.: „Królowa róż“. 
Czwartek 29 b. m.: „Królowa róż”, 


„ea, 


EB:-orłnar uscjakiego tertu powzzech: orn, 
Wtorek 27 b, m.: „Dom waryatów', 
Środa 28 b. m.: „Dom waryatów*. 
Czwartek 29 b. m.: „Dom waryatów". 


Regortuar „Bagateli«, 
Środa 28 b. m.: „Kochankowie* (nowość). 
| Czwartek 29 b. m.: „Kochankowie*, 
| 'Repectnar teatuu „Noreści”. 


Wtorek 27 b, m: „Generał huzarów". 
sroda 28 b. m.: „Rozwódka*. 
Czwartek 29 b. m.: „Polska krew". 


» [d e . 
Wiadomości polityczne. 

— Jednocześnie z notą do ministra %praw 
zagranicznych, księcia Sapiehy, naczelne 
dowództwo wojsk sowieckich nadesłało radio- 
dvpeszę do naczelnego dowództwa wojsk -pol- 
skich z prośbą o wysłanie delegacyi wojsko- 
ve polskiej, któraby się spotkała z takąż de- 
legacyą rosyjską dla wszczęcia pertraktacji 
iozejmowych. 

W odpowiedzi na to naczelne dowództwo 
polskie wysłało aawiadomienic, że delegacya 
polska wyjeżdża i rzeczywiście w sobotę wy- 
jcohała delegacya, składająca sią z kilku woj- 
skowych. — Wobec pogłosek, jakie ukazały 
się w prasie, Wydział prasowy Ministerstwa 
spraw zagranicznych upoważniony jest do 
stwierdzenia, że Ministerstwo spraw zagrani- 
cznych nie wysłało nikogo dla rokowań o ro- 
zejm z dowództwem armii sowietów. 

— Pod przewodnictwem posła Wł. Sorw a- 
towskiego — jak już krótko  donicśli- 
śmy — w Sejmie obradowali w sobotę posło- 
wie wschodniej Małopolski. W kilkugodzinnej 
dysku:yi omawiano polityczne i militarne po- 
łożcnie tej części kraju i postanowiono w tej 
sprawie odbyć .konfcreneyę z smefem sztabu 
i ministrom spraw zagranicznych. W najbliż- 
szych dniach "wyjadą do Londynu dolegaci 
wschodniej części Małopolski posłowie: Dąbski 
i Skarbck, oraz pp.-koewecnherz i Rybicki, ce- 
lom uzyskania wyjaśmiśń co do stanowiska 
cntenty w sprawie wschedniej Małopolski. 


| GECTE 


(0 transporty amanioyi dla Polski, 


Wiedeń. P. A. T- Biuro-koresp. donosi z Lon- 
dynu: QGimawiając sytuacyg pisze „Daily Chro- 
|nicdeć, żn kezlicya musi bbstawać przytem, by 
kraje graniczącezzśPolską, asmiazowieie Niem- 
cy i Czecho-Słowacya uczyniły wszystko mə- 
Żiwe celem ułatwienia - transportu amunicyi 
pizcz awoije terytorya. 

Wiadeń. P. A.T. Biuro korcsp. donosi: Wo- 
ber pasłosuk, jakobyszatrzymanie „ausirguchich 
jeńców wojcarych w ałowi spowodowane byłe 
doslawami „wojennemi z Austryi do Pcluki, 
stwiordzają urzędowo: Austryaoki urząd zagra 
uitzuy odpowiedział już dnia 16 czerwca 1120 
(r. na zapytanie przedstawiciela rządu rosyjskie- 


_ KLOS SARP « Mi EB Ligka WI rORA 


podjęcia roboty byłoby oddanie przez Polskę 
tak zwanego korytarza i uwolnienie dra We- 
sacra. 


ODWET POLSKICH ROBOTNIKÓW. 

Gdańsk. P. A. T. „Dziennik Gdański'* dono- 
si. Robotnicy polsty na Pomorzu dowiedziaw- 
say się o tem, że robotnicy niomiecey w Gdań- 
sku nie chcą wyładowywać amunicyi, odmówili 
łudowania ziemniaków do wagonów, przezna- 
czonych tła Gdańska, -a nagromadzonych na 
noszczególnych stacyach kolejowych na Po- 
i MOTZU. 


| Koalicya dla Polski, 


POWITANIE MIiSYI ALrANCKIEJ 
W WARSZAWIE. 

Warszawa. P. A. T. W niedzielę rano przy- 
była tu specyalnym pociągiom misya aliancka. 
jAlisyę witali na dworcu kolejowym przedsta- 
iwiciełe władz wojskowych z generałem Le- 
śniewskim i z komendantem miasta Warszawy, 
gen. Zawadzkiin na czele, tudzież przedstawi- 
stele Ministerstwa spraw zagranicznych z mi- 
nistrem księciem Sapiehą na czele. Misya uda- 
ła się około godziny 4-tej po południu do Na- 
czelaika państwa, aby mu się przedstawić. 
W Belwederze odbyła sią bezpośrednią po 
przedstawieniu konferencya w sprawach woj- 
skowych, która trwała da godziny 7 wieczo- 
rem. à i 


OŚWIADCZENIE MILLERANDA i 

Paryż. P. A, T. Millerand w swojem oświad- 
czeniu, złożonem w scnacie, zaznaczył, że ko- 
misya ambasadorów i generałów, wystana do 
Warszawy ma stwierdzić, jakiej potrzebuje 
pomocy armia polska, Miiierand dodał: Je- 
stem zdecydowany uczynić wszystko możliwe 
i niemożliwe, aby tylko .dopomódz naszemu pol- 
skiemu sprzymierzeńcowi, Obecnie nie pora na. 
czynienie wyrzutów, jak to gdzieindziej czy- 
nią. Nie na to czekają nasi sprzymierzeńcy 
i mogę ich zapewnić, że nie będą czekali na- 
daremno. 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Na cstatniem 
posiedzeniu senatu po expose prezydenta mi- 
nistrów, zabrał głos senator Ribot, który: prze- 
chodząc do sprawy polskiej, powiedział: Sprzy- 
mierzeńcy zgodni są co do tego, że nie nale- 
ży oddać olski na lup bolszewikom. Uczyni- 
byśmy zamach sa wiasny *honor, „gdybyśmy 
nie stawili czoła niebezpieczeństwu. Lloyd 
George oświadczył, że da Polsce calkowite 
popsrcie dla jej akcyi pokojowej. Rząd fran- 
enski przyłączył się do tego oświadczenia, 
W chwili obecnej posyłamy do Polski angiel- 
sko-francuską  komisyę, nie zapomnijmy je- 
dnak, że wypadki mogą się potoczyć z więk- 
szą, szybkością, aniżeli szybkość kolei żelaznej. 
Pokładamy zupełne zaufanie w osobie prezy- 
denta ministrów. 1 P 


POCHÓD BOLSZEWIKÓW. MUSI BYĆ 
WSTRZYMANY. 

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Amster- 
damu: Według :dokładnogo tekstu mowy Lloy- 
da George'a, wygloszonej w Izbie Gmin, po- 
wiedział £cnże odnośnie do posuwania sig bol- 
szewiłtów ku granicy niemieckiej co następuje: 
Muaimy sobie qzprzytomrńć co to znaczy, że 
Niemcy ze. swoimi ciężarami, swoimi zobowią- 
zaniami i przygniatającym ciężarem długów ule 
gaja pokusie, zwykłej u każdego dłużnika, by 


RIBOTA.. 


go Litwinowa w sprawie rzekomych transnor- |znależć proste į wygodne wyjście. Co prawda, 
„tów zumnieyi do Polski, że pozwolenia na wy- |byłoby to tylko możliwe przez anarchię, lecz 
jwóz broni t amubicyi do Polski nie zostały n- |są-w Niomczech miliony ludzi, którzy niecier- 
dzielone, a uswdto urząd zagraniczny podsreślił |pliwie na to czekają. Bolszewicy są bezpośred- 
wcbęe kempe entnych: czynników, że Zakaz WY |nimi sąsiadami Niemiec. Proszę sobie pomyśleć, 
wozu muteryalów wojennych nusi być Suruwo 7o koalicya mogłaby być obrabowaną z Owo- 
przesttzęgany, úV tym samym duchu tz.ałał au- ców swojego drogo okupionego zwycięstwa 
stryack przeł w Beflinie, Roalicya w tych warunkach doszła do decy- 


ROBOTNICY W GDAŃSKU WSTRZYMUJĄ 
WYŁADORYAMIA AMUNIGYL. 

Gdańsk. P. A. T. Od trzech dni stoi w porcie 
tntejszym okręt. bolenderaki „Tryton“, na któ- 
rym sprzywieziono amnnicyę xlla Polski. Robo- 
tnicy portowi gdańscy gświadczyli, że amuni- 
cyistej nie wyładuja, gdyż jest ona przeznaczo- 
na przeciw Rosyi bolszewickiej dla Polski, któ- 
ra Odnosi się wrego do Niemice. Stanowisko ro 
botntków głdańskich jest wynikiem prowadzo- 
nej 4u oddawna agitacyi przeciw Polsce. W 
sprawie tej interwęnipwał kom'sarz cntepty Re 
ginald Tower, jykoteż komendant wojsk, koa- 
licyjnych w Gdąńsku, który konterowałl z przed 
stawiciclom Związków transportowych robotni- 
czych. W razie, gdyby robeinicy wzbraniali 
się w dalszym diagu wyłddowywać amunicyę, 
komaudant wsjskdoalicyinych uda się do War- 
szawy, aby tam maradzić się z rządem polskim 
co do dalszych zarządzeń. Przywódcy robatni- 
ków oświadczyli, że dzisiaj będą pertraktować 
ponownie z robotnikami. 


a MA PRAWO KORZYSTAĆ Z PORTU 
Gdańsk, P. A. T. Robotnicy portowi niemice- 
cy w dalszym ciągu wzbraniają się rozpocząć 
ładowanie annuicyi ze stęjącego w porcie. od 
kilku dni okrętu .„Fryton*. Sir Reginald Tower 
i komendant wojsk‘ koalicyjnych w Gdańsku 
pertraktowali w tej sprawie z przedstawiciela- 

imi organizacji robotniczych. Regieałd Tower 
podkrsślił z naciskiem, że Bolska w myśl trakta 
tu,pokąjawego ma prawo korzysłania z portu. 
Robotnicy muszą być świadomi sytnacyi, która 
się wytworzyła- skutkiem ich -ddmowy. — 
Na najbliższej konferenecyi w Paryżu sprawa ta 
będzie przeduńietem obrad i nie jest wykłuczo- 
nem, że Gdańsk stać aię nże portom polskim. 
Przedstawiciel wobotników rzawiadomił Sir Re- 
ginałda "Fowera, że zasadniczym warunkiem 


zyj, że pochód bolszewicki przez terytorym pol- 
shie musi być bezwarunkowo wstrzymany. 


POLSKA ZWRACA SIĘ O MORALNE POPAR- 

"CIE AMERYKI 

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. domosi z Wa- 

szyngtonu: Parlament stanu wziął pod powa- 

żną rozwagą prośbą Polski o morzlne pepar- 

cie. Spedzicwają się, że dccyzya wkrótce na- 
stapi. 14 


Sowiety wyznaczają termin dla rokowań 
na 30 bm.? 


Warszawa. (Telefonem). Jak słychać, prze- 
jąto depeszę iskrową z Moskwy do komendy 
polskiej armii, podpisaną przez komend. 
wojsk bolszewickich, Tukaczewskiego. Depe- 
sza, mówiące o miejscu spotkania się, zaznacza, 
iż truduem jest obecnie wyznaczenio go dlate- 
zo, że na terenie proponowanym ludność bia- 
łoruska jest nieprzychyłna dla Polaków (7), 
a to z powodu rzekomych nadużyć, jakie woj- 
ska polskie przy odwrocie miały popełnić. 
W depeszy naznaczony jest termin 30 lipca 
o godz. 8 wieczorem dla przekroczenia frontu 
przez dclegacyę polską na drodze Brześć Li- 
tewski—Baratowieze. 


J „AH (AR ©) 
Formowanie armii ochotnicze, 
ROZKAZ GEN. HALLERA, 

Warszawa. P, A. T. Wydział prasowy *gmmii 
ochotniczej podaje ostatni rozkaz dowódcy ar- 
mii ochotniczej gen. Józefa Hallera: 

„Żołnierze! Spada na was najwyższy za- 
szuzyź, jaki może spotkać żołnierza, jesteście 
pierwszymi oddziałami „armii wchotniczcj, któ- 


malva 


pozę. o.o; wym mm m E O |. „MAW OO o wom" 2 19m m m ow s mz. 


walce o Grodno wykazały już wielką bojową 
wartość, tak samo i wy poniesiecie postrach 
i klęskę dla wroga. Ochotnicy! mi tój ciężkiej 
godzinie cały naród patrzy na wasze szore- 
gi i liczy na was. Jesteście żywym wyrazem 
zapału narodowego, który porywa dzisiaj Poł- 
skę pod broń. Bądźcie wzorem cnót rycerza 
i obywatcla, bohatorscy i wytrwali w polu, 
hsońcie ojczyzny. Za wami padąża nowe sze- 
regi ochotników, za wami powstanie do walki 
cała Polska. Z Bogiem w bój na zwycięstwo!” 
Gen. Józef Haller. 


WEZWANIE DO OPODATKOWANIA SIĘ. 


W imieniu R. O. P., na mocy udzicłonych 
mi mandatów wzywam sejmiki powiatowe do 
opodatkowania się na cele obrony państwa 
przed najazdem wroga. Uchwalcie natychmia- 
stową opłatę z morga ziemi, a ci, co ziemi nie 
posiadają, nicch wpłacą od osoby co mogą. 
Niechaj dwio trzecie zabranych funduszów po- 
zostanie do dyspozycyi Komitetów miejsco- 
wych, zaś jedna trzecia niechaj będzie odesła- 
na do Obywatelskiego Komitetu Wykonaw- 
cZogo. 

Rodacy, Członkowie Sejmilków! Wróg u bram 
naszych, W naszym ręku mr znacznej mierze 
spoczywa óbrona państwa i narodu, a wiec — 
do czynu! Gen. Haller. 


UROCZYSTOŚĆ ARMII OCHOTNICZEJ. 

Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy armii 
ochotniczej komunikuje: Wczoraj rano na Pla- 
cu Saskim odbyła się uroczysta msza polowa 
w obecności licznie zebranej goneralicyj z ge- 
nerałem Józcicm Hallcrem, min'strem wojny 
Leśniewskim, goncraicm Trzaska-Durskim i gc- 
norałem Dąbrowskim. Odbyła się przysięga, 
którą składali: inspektor okręgu warszawskie 
go podpułk. Łagowski i dowódca świeżo ufor- 
mowanego pułku ochotniczego podpułk. Koce, 


wraz-ze swymi olicerami i szeregowcegmi, usta-- 


wionymi w szyku wojskowym. Odbyła się na- 
stępnie defilada wyruszających na front od- 
działów. i zb» 
" PROPAGANDA "OCHOTNICZA. 

Lwów. P. A. T. Ostatnia niedzieła poświę- 
cony była propagandzie ochotniczej. Po wi- 
cach jeździły automobile, oblopione afiszami 
i nawolujące do wstępowania do armii ocho- 
tniczej. ‘Orkiestry grały hymny narodowe. 
Artyści teatru urządzili koncerty ulotne, wie- 
czorem zaś przedstawianie na dochód armii 
cchotniczej. Odbył się też wieo w południe w 
sali Sokoła Maciorzy w sprawie obrony wscho- 
dnioj Małopolski, wieczorem wiec kobiet w 
sprawach akeyi dla obrony, narodowej. Wieco 
były, bardzo liczne. 


ŚWIĘTO ARMII OCHOTNICZEJ. 

Łódź, P. A. T. Wczoraj odbyło się tu Świc- 
to armii ochotniczej, Domy były przystrojona 
sztandarami narodowymi. 0O godzinie 10-tej 
rauo po mszy polowej sformował. sią na Pla- 
cu Dąbrowskim olbrzymi pochód, z udziałem 
cechów, instytucyi społecznych i t. p. Pochód 
przeciągnął głównemi ulicami miasta. 7 


PRZYSIĘGA ODDZIAŁU OCHOTNICZEGO. 
Kalisz. P. A. T. Wczoraj na placa pod Ka- 
szem, wobec kilkunastotysięcznego tłumu i za 
fag? kaliskiej odbyła się przysięga akało dwu= 
tysięcznego oddziaia ochotniczego. 


APEL DO MOBILIZACYI. 
Sosnowiec. P. A. T. Wczoraj odbył się wioc 
przy udzialo kilku tysięcy osób, zwołany przez 
P. P. S. Przemawiali posłowie: Arciszewski 
i Pużak, nawołując do zmobilizowania wszyst- 
kich sił robotniczych, celem obrony z trudem 
zdobytej wolności Rzeczypospolitej, 


ANGLICY WSTĘPUJĄ ‘DO ARMII ©CHOTN. 


Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy armii 
ochotniczej otrzymał z Londynu zawiadomie- 


nie, że zgłaszają się tam do armii ochotniczej 
liczni ochotnicy nietylko Polacy, ało także 
i Anglicy, owiani gorącem pragnicniam bro- 
nienia cywilizacyi europejskiej przed grożącą 
nawałą bolszewickiego barbarzyństwa, a 


ZJAZD EPISKOPATU POLSKIEGO. * * 


Warszawa. P. A. T. «Gazeta Warszawska” 
donosi, że w najbliższych dniach otibędzio się 
w Czestochowie zjazd episkopatu polskiego. 


Zmiany w R, 0.-P. 


Warszawa. P. A. T. Rada ministrów dele- 
gowała do Rady obrony państwa wiceprez. 
Daszyńskiego, min. spraw wewnętrznych 
Skulskiego, min. spraw zagraniemych Sa- 
piehę,a ra ich zastępców min. kolei Bar- 
tla, min. skarbu Władysława Grabskiego 
i min. aprowizacyi Śliwińskiego. Nad- 
to w składzie Rady obrony państwa nastąpiły 
zmiany: p. Dmowski zrzekł się mandatu do 
Rady, tak samo: p. Głąbiński, jako zastepca, 
posłowie zaś Rataj i Skulski występują z Rady 
jako ministrowie. W ich miejsce Izba wybrała: 
w miejsce Dmowskiego i Głąbińskiego posłów 
Skarbka i Załuskę, w miejsce Rataja dotych- 
czasowego zastępcę  Kiernika, a na zastępcę 
Anusza, w miejsce Śkulskiego, dotychczasowe- 
x zastępcę Dubanowieza, a na zastępcę Sol 
yka. 


PRZEDSTAWIENIE URZĘDNIKÓW NOWEMU 
PREZYBENTOWI GABINETU. 
Warszawa. P. A. T. Podsekretarz staru, Dr 
Wróblewski, przedstawił szefów sekcyi i wydzia- 
łów prezydyum Rady ministrów prezydentowi 


re wgruszają w pole, jak te dzielne oddziały, |ministrów Wine. %Witesowi i wiceprezydentowi 
które "pod rotmistrzem Dąbrowskim wąlgn. Daszyńskiemu. Zarówno prezydent Witos, 
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Te:haiczny dom haadlowy 


jak i wiceprezydent Daszyński wyrazili nadzió! 
ję, że w najbliższym zespole urzędników znaj 
dą współpracowników oddanych dobru pań: 
stwa w tych ciężkich dla nięgo czasach. Wicd 
prezydent Daszyński podkroślił nadto w swoje 
przemowie polityczne znaczenie obecnego g 
binetu i doniosłość faktu, iż na czele jego st 
reprezentant włościaństwa polskiego. Ster £ 
binctu spoczął zatem w ręku przedstawiciel 
najdalej idącej demokracyi, która jedynie przeł 
ciwdziałlać może grożącej światu anarchii. 


PRASA FRANC. O GABINECIE I SZEFIĘ 
SZTABU. 


Warszawa. P. A. T. Havas donosi z Paryża: 
Cała prasa francuska zajmuje się żywo spraną 
nowego gabinetu polskiego i wyraża zgoune 
(przekonanie. że gabinet koalicyjny będzie ga- 
binetem jedności narodowej wobec poważnej 
sytuacji. 

Donosząc o mi:nowaniu generała Rozwadow= 
skiego szefem -sztabu generalnego, dzienniki 
francuskie przypom nają, :że gencral ten towa- 
rzyszył misyom polskim i delegacyi na kon- 
ferencyę paryską i że fachowe jego referaty, 
robiły zawsze silne wrażeiie ca przedstawicies 
lach ententy. 

Bbszary Disziya i Awiazywa na 
Radzie Najwyższe. 

Paryż. P. A. T. Ag. Huvasa. Rada ambasa- 
dorówy zajmowała Się w sobote sprawczdanien 
przewodniczącego komisyi plebiscytowej z lw 
szarów Olsztyna i Kwidzynia, Po południu Ra- 
da ambasadorów kontynuowała obrady w spra- 
wie Olsztyna i Kwidzynia. 

Wiedeń. P. A. T. biuro kor. donosi z Pary- 
że: W sprawie wyniku plobiscytu w okręgach 
Olsztyna i Kwidzyna pisze „Petit Parisien“ 
że teraz nalcży ustalić granicę między oboma 

państwami Granica z roku 1914 nie może 
być utrzymaną, być może, że pewna liczba «r5i, 
wyłącznie z przeważąjącą ludnością polską, 
będzie przyznana Polsce. Z drugiej strony wy- 
sunęły się nowe zagadnienia w sprawie oxo- 
liç iświdzysia, ponieważ przyftączonie tego tc- 
rytcryum do Niemiec zakwestyonowałaby po- 
łączenie Polski z morzem i pozbawiłozy Polskę 
ma długo przestrzeni prawego brzegu Wisły. 
Polska straciłaby nietylko jedną lub dwie linia 
«solejowe, ale także i wolną żeglugę nad Wisłą, 
którą jej gwarantuje traktat pokojowy, Konfc- 
nencya ambasadorów szuka wyjścia z tego 
dylematu. 

Cieszyn. (Telefonem). Wedle dzienników cze. 
skich Ag. Hav. donosi: Konfercneya ambasa- 
dorów rozważa .prożekt przyzsania Polsee odpo- 


m 


celom zabezpieczenia państwu polskiemu . że-l 
glugi na Wiśle. 

Cieszyn. (Telefonem). „Morgen-Zcitunq* <Ja- 
nosi: Część Mazowsza pruskiego ma przypaćć 
Polsce, 


ZAKAZ WYWOZU BRONI I AJIUNICYT 

Berlin. P. A. T. Biuro Wolifa donosi: Rząd 
Rzeszy wydał dnia 25 lipca “rozporządzenie, 
zakastjące wywozu i praoweau broni, animi- 
cyt i meteryałów wybachowych, jakoteż 1 in- 
ayh materyałów ' wojennych do Polski i do 
a" sowieckiej, powołując się na neuirdl- 
ność. i 


: obszaru po prawej stronie Wisty, 


HE RET CIECIE ODA 
WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnła 26 kiasa 1920 r. 
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Pońgisujcie polską pożyczkę. 


„AUTO STAR“ 


Kraków, Ul. Sławkowska L. 32.%c1. 1500. 


Rok założenia 1509. 


Adres teleogralicuny „Akntostarć 


Rek założenia 1909. 


m. 3. „MŁOB HARG” » dua 77 fipca 1900 reka. 
a Teofil Gautier. sW aF Ależ nio! W zzeczywistóści mam ja- aiy tym babhznanom =- zawołał — MO- 


sna włosy, czarne oczy, cerę opadów i wą |Zę ją jūno zowaczyć! 
sy zakręcone po węgiersku. 
— Tutaj, — odparł lekarz, — zaczyna się | 
lekkie wzburzenie władz umysłowych. 
— Ale ja nie jestem szałony. 
— Poz weńpienia. Tylko rozsądni przy- 
cu lza do mnie z własnej ochoty. Trochę 
izmęc eniu, nadmiar pracy lub przyjemno- 
Doktor uśmiechnął się z pogróżki Brae 6 prz kama to miar Tan sie 


. AWATAR. z 


Przekład Zofii Jachimeckiej. 
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biega -kiasovó ana T ROR jmvli; obraz jest rzeczywisty, myśl jest chi-| Oparty o biały marmur kominka, którego 
stalowej. Olaf de Savile uczuł oOkiopnć meryczną: zamiast być błondynem, który |ognisko napełnione było kwiatami, widział 


w_trząśnienio i myślał, że ma złamauą rękę. | 

— 0! mamy jeszcze sposoby na ,opzito- 
wszie chorych, co się buntują, — rzekł, 
rzucając na hrabiego zimnyin jak tusz 
wzrokiem, który ujarzmią szalonych i obła- 
akzwia lwy. Wróć pan do siebie i weź pan 


się widzi brunetem, jesteś pan brunetem, 
który uważa się za blondyna. 


| jestem hrabią Olatem Łabińskim, a wszys | 
jey od wczoraj nazywają mnie Okłtawiuszem 


Kiedy lokaje odnieśli do powozu prawdzi- 
wego hrabiego Łabińdkżego, wygnanego ze temu zgiełkowi myśli które się wzajemnie 
swejgo raju ziemskiego przez fałszywego 
lanioła stróża stojącego na progu, przeisto- 
czony Otawiusz wrócił do biało-złotego aa- 
kenu, aby oczekiwać wezwania hrabiny. 


swój obraz odbity w głębi lustra, ustawio- 
nego symetrycznie na konsoli o rogach rzeż- 
— A mimo to wiem z całą pewnością, że |bionych i złoconych. Chociaż był wtajemni- 
czony w swoją przemianę, albo mówiąc do- 
kbydniaej w swoje przemówienie. z trudem 


Nr. 618 


dusza jago odczuwala 
trwoge: nieśmiałość prawdziwej miżości czy- |ł 
aiy ją slabą jakgdyby zamieszkiwała jesz- 
lez2 wzgardzony kształt Oktawiusza de Ša- 
ville. 

Wejście panny służącej położyło kres 


zawierały essencye i perfumy. 

Ściany i sufit wyłożone były  zielon; 
atłasem jak wnęjinze szkatułki. Gruby 
wan smymieński, w miekko dobranych 
lorach, watował posadzkę. 

Na środku pokoju, na podstawie z ziele 
nego aksamitu stała wielka i dziwnego 
kształtu skrzynia z korassanskiej stali, cy 
zołowana, emaliowana i pokryta arabescam? 
tak slkomplikowanemi, że ornamenty z 
Ambasadorów w Alhamb"ze wycawałyby SĘ 
proste. Zdawałoby się, że sztuka wschodii > 
wypowiedziała ostatnie swoje słowo w teji 
cudowmej robocie, do której napewno: przy” | 


z) 


zwalczały. Na jej widok nie mógł opanować 

nerwowego drżenia i wszystka krew napły- 

nęła mu do sarca kiedy usłyszał: 

> „Pani hrabina, może już przyjąć pana hra- 
jego“. 

Okrtawimsz Łabiński poszedł za panną słu- 
żącą, gdyż nie znał zakątków: padacu, a nie 
chciał zdradzić się niepewnością swoich kro- 
ków. 

Pokojowa wprowadziła go do obszernej 
gotowalni, ozdlobionej "wszystkimi wymy- 


kapiel a hodniecenie miuie de Saville. tłómaczył sobie, że ten obraz, | odmienny |słami najwytworniejszego zbytku. Szereg PZWY ręce wieszcziki Pori. Hrabina Labi > 
Olaf „avine, odrrzony wstrząśnie-| — To właśnie mówiłem, — odpasł le. |9d niego, był sobowtórem jego własnej twa-|szaąf z drogocennego dnzewa,  rzeźbionych |ska przechowywała w tej skrzyni swoje koi 
a a ne ŻA doktora karz — Pam jesteś panem de Saville, |Tzy i nie mógł oderwać oczu od tego dzi- |przez Knechta i Lienhaxta, których drzwi |sztowności, klejnoty godne króżowej, która 

nism _ elektrycznem, wyszedł od doktora | tarz. nr „Mo, sobióze, iest.Pan. imabi |wnego zjawiska, które jednak stało się nim poprzedzielame były kolumnami tkroconemi, | wkładała bardzo rzadko w słusznem przeżo* 

«wy. ligi a dk ję 2, „ÓW oh tt |samym. Patr na siebie, a widział tamtego. |obwinięteni w spirałach gałązkami porvojn naniu, że nia były warte miejsca, jakie 73 


LAI A H tak seti QE s, . . 3 1 iot 

i zaniepokojony. Kazał się zawieźć do Pas- Sagi, którego zdaje mi się widziałem 
sy do doktóra B., chcąc go prosić o radę. Taz 1 który rzeczywiście jest blondynem. 
— Podlezam dziwnej hallucynacyi, — |To doskonałe tłómaczy, w jaki sposób znaj- | 


rzekł do sławnego lekarza; — kiedy spojrzę duje pan „Aną 4 zawierac ej i |AOKtOT Chertbonnean sumiennie 
w lustro, widzę twarz moją w innych niż twarz, która jest pańska nie odpowi 2 | sprawę. 


zazwyczaj rysach; kształt przedmiotów ota- (pańskiej idei wewnętrznej i zaskakuje pana. 
czających mnie zmienił się; nie poznaję ani |Pomysl pan o tem, że cały swiat nazywa 
ścian ani mebli w moim pokoju; zdaje mi |pana Oktawiuszem de Snville j, «o za tem 
się, że jesteia kim innym. idzie, nie dzieli pańskiego: przekonania. 
— W jakiej postaci widzi się pan? — |Zostań pan tutaj przez jakieś piętnaście 
zarytał lekarz; pomyłka może pochodzić |dni: Kąpiele, odpoczynek, przechadzki 
albo « | oczu albo z mózgu. a w cieniu wielkich drzew rozprószą to szko- 
— Widze się z czarnymi wlosami, z cie. |dliwe wpływy. 
mro-niebieskiomi nezyma, z twarzą bladą, | Hrabia spuścił głową i przyrzekł powró- ly 
okoiona. brodą. cić. Nie wiedziat już co ma myśleć. Wrócił |wobec pięknej ukochanej 
— Rysopis z paszpo tu nie mógłby być |do mieszkania 
dozladniejszv: niema u pana ani halucyna- |i ujzał przypadkiem na stole zaproszenie 
eyi mózeowej. ani zepsucia wzroku. Jesteś |hmubiny Łabińskiej, które Oktawiusz poka. | 
jak pan powiadasz. 


Po kiiku minutuch, Oktawiusz 


miarą, dzięki której 
w ciało małżonka Praskłowii; 


mn 7 istocie takin. zał doktorowi Cherbonneau. 
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wodn nieodpowiedniego 
terenn jest do sprzeda- 
nia 7a cenę Mar. 2530. 07. 

Wiadomość w Spółce Han- 
dlowej przy Okregowem Towa 
czystwia Rolniczem w haźmic- 
maz-"Vlntl"" oo la w miejscu. 


biorców, że począwszy od 1. lipca b. r. prze- 

znacza od rachinków sprzedaży $% na 

rzecz tworzącej się Armji Ochotniczej. !'owyż- 
szy procent obciąża tylko fabrykę. 
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Dział inseraiowy prowadzi: Powszecine 
„Prasa“, Kraków, ul. Karmelicka 16 


R BEM BWA MA 


PP 


$ 


r 
WoJocugsiu: enari wi bu- 
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czowe, budowlane I do gnojówki 
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inż. Józef Schrall 
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Filla Ligi Pomacy przemysł. 
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Gzasepisme Górnicze - Huinicze 
jest wraz z dwutygodniowym dedatkiem 


Czasopisme Naitewe 
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gi pomocy przemysło- 
wej, ul. Grodzka 13, l. p. 
w godz. przedpoludnio- 

wych. 2091 
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Poszukuję 
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skiadająccgo się z b 
ubikacyi, za wysokiem 
wynagrodeniam. 2097 


Skrytka pocztowa 84% | 
2097 


KRYNICA- ZDRÓJ 


Mieszkania do wynajęcia w wio- 
łu pensyonatach i willach; ta- 
łwość nahywania biletów ką- 
pielowych, aprowizacya znakb= 

a, dogodne połączenie po- 
eizgow bezpośrednich nospie- 
aznych i osobowych. Muzyka’ 
teatr i wiele przyjemności uro- 
amaicających kuracyę. 2099 


w Warszawie, Bielańska 18, w Krakowie, 


Jagiellońska 5. 
Xento P. K. O. Nr. 141.043, . 


Kraków, ul Krupnicza 


NZ je 
WZ aS 
© zo aż 
J 


1955 


Obrazy oryginafne 

wyszitnych artysłów 1821 
Druki parafialne 
Bruki gospodarcze 


Dziennik do amerykańskiej kuekalteryi i kwitaryusza 
poleca Z, Kutrzeha Kraków Wiślna 11. 


L. 1-1540. 


dowym pelskim w Bobrku: 


MATERYAŁY 
BUBOWLANE 


2 piasku i cementa są trwała i tanie. 
16 6 


Udoskonalone maszyny 
do wyrobów comentowych: 


historycznej lub przyrodniczej; 


dachówki, cegły, pustaków, rur, cembrowin itd. 


FABRYKA MASLIN warszawa ryc: | nie, 
ds 


SPÓŁKA AKCYJNA 


FAARYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
ODLEWNIA ŻELAZA i METALI W KRAKOWIE 


zawiadamia, że uchwalona przez Walne Zgromadzenie w d. 19 
czerwca b. r. dywidenda wynosi 20 K, czyli 


14 Mk p. Gd akcyi. 


Wypłatę uskuteczniać będzie Spółka Faklurowa w Krakowie 
, za złożeniem koponu pierwszego na rok 1920 od d. 1 lipca 1920. 


A a A o O 0 A A a 


Al 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp, z ograniowoną odpowiednialnością., =» Redaktor edpowiedziulny; 


Schickevsena wy- 
rabia od roku 4850. 
(Sehickeysenwerk) 


i dostarcza 


maszyny do akspiualacyi 
ido prasowania torfu 
o sprawności du 100 000 
cegiełek dziennie. 


Dostawa szybka, częścio- 
wo nalychmiasiowa. 


Wszelkich wyjaśnień 
qdzieła zastąpca na Polakę 


D. BINCER 


BG, ay ,. WD 
w Krakowie 
Madziwiłłowsza 8 B 


i 
z 
: 
F 
f Telefon 543 13% 


Masziny sysłenru 
BERDIEGBABTZEG ATU 4 


Równoczeście zawiadamia się, że niepodjęte do 31 lipca b.r. 
akcye L i II. emisyi złożone zostaną po tym terminie na koszi 
i ryzyke posiadaczy do depozytu bankowego. 2023 


Mimoweoli szukał czy hrabia Oluj nie opasł| z listkami w kształcie serca, z kwiatami 
się obok niego w gzyms kominka, 
swe odbicia w lustro; ale nie było nikogo; 


przestał zastanawiać się nad cudowną prze- suknie z aksamitu i mory, kaszmiry, pele- 
dusza jego e wj, die koroniki, futra z soboli i z niebieskich 
mysli 
przybrały bieg odpowicdnicjszy do jego po: | wszystkie przybony pięknej kobiety. 
tożenia. To zdarzenie nieprawdopodobne, le- 
żące poza wszelką możliwością, to o czem ityw z tą różnicą, że ściany zastąpione były 
najkapryśniejsża nadzieja nie śmiała marzyć | lustrami, 
gorączce, to się stało! Miał się znaleźć 
istoty, która go można  byłoj 
przy ulicy -Saint-Lazare |nie odtrąci! Jedyna kombinacya, która mo- 
sła pogodzić jego szczęście z nienamuszoną 
cnotą hrabiny. urzeczywistniła się! 
oczekiwaniu na tę najwyższą chwilę, | 
we N IENE TLE LENA UWIZERAWIEPOWOO UE 0 


przemysłu garbarsliiego 


azal sie 1 lipca 1920 r. 


—— Adres Redekeyf i Administracyż: —— 
Kraków, ul. Berka Joselowicza L. 14. 


EREE SSNINERNRRARBA SARANANE 


ERZAR AANA Ae 
Ziemianie! 


rzecz Wolska Polskiego, Jake to: 
konie, siodła, odzież, płótna, 


ś > i 
RINII ISININ INISIN IN BE 0 R t A N ka 


W Cieszynie, dnia 21. lipca 1920. 


OGŁOSZENIE KONKURSU. 


Komisja szkolna Księstwa Cieszyńskiego ogłasza niniejszem 
konkurs na następujące posady z sysliemizowanemi poborami 
w państwowem seminarjom nauczyciejskiem z językiem wykła- 


1) na posadę stałego nauczyciela głównego matemalyki i fi- 
zyki lub nauk przyrodniczych i matematyki na kursach z kwą= 
lilikacją do szkół średnich lub wydziałowych; z 

2) na posadę slałego nauczyciela głównego języka pek 
na kursach z kwalifikacją do szkół średnich lub wydziatewych;; . 

3) na posadę stałego nauczyciela szkoły wydziałowej *ćwt=" 
czeń z kwalifikacją do szkół wydziałowych z grupy językowo- '| «: 

ZU 


4) na posadę nauczycielki kobiecych robót ręcznych z kwa- 
lilikacją do szkół ludowych i wydziałowych. 

Podania zaopatrzone należycie w dokumenta s5 bowe i wy- 
stosowane do Ministerstwa Wyznań religijnych i O Włecenia Pu- 
blicznego w Warszawie, wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej do Komisji Szkolnej Księstwa Cieszyńskiego w Cieszy- 
nie w terminie do 14. sierpnia 1920. Podania niezupcłne lub 
żnione nie będą uwzględnione. 


Karel Holeksa. —Brukarnia „Głosu 


krywuły. Była zkyt nigkną, aby potrzebe 
wała bogactwa: mówił jej o tem jej instynki 
kobiecy. To też wydobywał is na Awin100 
tylko w uroczystych ckazydeh, gasi y 


rzucając M formie dzwonków, wyciętymi z niesłycha- 
nym kunsztem, twotzyły rodzaj boazeryi ar- 
załatwił | chitektoniezno:, jakiś kapryśny w stylu por- 
tyk rzadkiej wytwomości i doskonałego wy- 
Łabiński |konania; w tych szafach zamknięte były 


Obok okna, którego szerokie firanki spad 
dały w sutych fałdach, przed tuałeżą a la 
duchesse, naprzeciw zwierciadła podtrzymy* 
wanego przez dwa anioly, rzeźbione przeźi 
pannę de Fanvean z tą delikatną i smukłą 
dlegancyą, cechującą jej talent, siedziała: 
oblana białem światłem diwócs kandelabrów 
po sześć świec, hrabina Praskowia Pabiń: 
ska, olśniewająca pięknością i świeżości% 


jego |lisów, kapelusze e tysiącznych kształtach, 


Naprzeciwko powtarzał się ten sam mo- 


p bujającemi na my jak 
| Skrzydia parawąnu, w ten sposób, ażeby si 
l paia wępyciikżci:: strój] 
i czy fryzura się udała. pas) 

Na trzeciej ścianie stała dluga gotowałnia 
z piytą ałabastrawą, skąd srebinemi kac” 
kami płynęła eiepła i zimna woda. w ogro- 


(Giag dalszy nastąpi. 


1: 


Panom Kupcom i Przemysłowcam 
poiecamy następujące bardzo pożyteczna tygodniki fachowa: 
„Kupiec'* kwartalnie. . . . . . . Mk. 12— § 
„Broegarzysta'* kwartalnie . . . . Mk. 9—] 
„Przegląd Włóknisty'* kwartalnie Mk. 9— | 
Zeszyty okazowe wysyłamy za opłatą Mk 1*— 


Dwutygodnik „Dom Gościnny organ restauratorew, | 
r hotelistów i kawiarzy, kwartalnie Mk 6'—. 
Zeszyty okazowe wysyłamy za epłatą Mk —'60. 


"4 


Biuro Rektamy 
tel. 26 — 86. 


= 


Adres zamówień: „Kupiec“ Poznań. 


Wyszedł z druku E i 
„OSWOBODZÓNA POLSKA“ 


padzia Janz Styki. 
Wydawca: 


Dom handlowy Bronisław Piostrzyński. Łódź, ul. Wólczańska 199. 


Be nakysia ws wszystkich księgarniach, składach obrazów oraz w sklapseh 
materyałów piśsalannych, Paszukuja sią agantów za prowizyą debro wprowa- 
dzonych w prowincycna!nych kółkash relniczych, 1699 
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> 
p. 


p 
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H+ 


Pierwszy krajowy Zakład 
rekeasirukcył I budowy 
g 


jw 


kościelnych i salonawych 


Stasia Zebrowskiega 


1958 orgonmistrze-teckuika 
w Krakawie, nl. św. Tomasza 28. 


Pałaca się Wiel. Duchowieństwu, _ 
wykonując wszaikia rekoty. 


Ł. 9. 


281 


"TH 


CEO - 


a aaa 


tojwalakiw IWONICZ lad zdrowe aslewy 


Bezpaśradnie połśczenie kelaj. Wnrszawa-Iwonicz, Kraków-iwenicz, Lwów-lwonicz. 
Sezan |. ed 15-go maja do 28 czerwca, H. ed 29 czerwca da 20 stergnis, IIR. od 20 sierpnia do | wzgl 05 paździa 


Szczawa słono-joda-bromowa. Kąpiele mineralne, borowinowe i gazowe. E!ekirofe- 
rapia, Hydrote;apin. lampa xwareowa. Wskazania lecznicze: Zołzy, kiir, skaza 
moczowa, choroby serca, nerwowe, kobiece. — Pięciu lekaczy ordyznjących. 

W Zakładzie 3 restauracye, 2 peazyonaty, hotel | około 407 pokoi umóblo: ch, jedrczk 
bos pościcji, w cenie od 10 do 40 Mk dziennie. Oświetlenie olskiryezne, Kaplica sak Cows 

Muzyke Poczia, telegraf, telefon w Zakładzie, Aprowizacya zapewnions. 14% 
Zgłoszczia przyjmnje Dyrekcya Zakładn. 
DASE. 


— lklad z 


łuż 


2071 


m a 


Wino owocowe 


słodkie (jabłeeaniu) we flaszkach 
tjl. po cenie M 37— za flaszkę, 
Oraz w beczkach wytrawne 1 
M 17':-—- bez koczki loco stacya 
cdbiorera, poleca P. T. Kupcom, 
Siładnicom Kółek rolniczych 
i Spółkom spożywczym 
Hurtownia Chrześcijańskiej 
Ski Kandlowej w Krakowie, 


ul. Jaglaliońska 9. 2064 


Pasta do podłóg 


terpentynowa. 


! E z g F 
Wazna Nowość! 
WINCENTY LUTOSEAWSPY, 
Wojna wszechświatowa 
i jej odległe przyczyny I skutki. 

Cena wraz z dodatkiem Mk. 90.— 
TRESC: Wojna wszechświatowa, — Wojny polskie. — Wojny pu- 


z nickie. — Najście barbarzyńców. — Wojny krzyżowe. — 
OAI drug dee Stuletnia walka (XVIII wiek). Galja i Germanja. — Germa- 
* ` 2049 nowie i Słowianie, — Niemcy i Włosi, — Germanowie 


między sobą. — Polska i Moskwa. — Walka sekt. — Rewo- 
lueje antydynnstyczne, — Walka klas. — Walka ras, — Po- 
wstanie Polskiego narodu. — Odbudewa świata. 


Wykończalnia bielizny 


Ligi Pomocy przemysłowej 
ul. Grogzka 13 I. p. 
przyjmuje h, 

za dobreru wynaegrodzaniem 


kilka nzdolnienych 
bieliźniarek, 26 


1853 


Pamiętaimy © Żołnierzu polskim) 


Narodu" w Muoltowie. Rod narzańeni R. Tacka 
* 


